
Bzicnnik Zmmzkciiun
POLISH DAILY ZGODA

Published Since 1908
AN AMERICAN DAILY IN THE POLISH LANGUAGE — MEMBER OF UNITED PRESS INTERNATIONAL

No. 60 Rok (Vol.) LXXV_________________________________CHICAGO, IL, Poniedziałek, 29 Marca (March 29), 1982________________________ Telefon wszystkich biur 286-0141. 30*

POGODA
Dzisiaj zapowiadany jest pięk­

ny, słoneczny dzień. Najwyższa 
temperatura do 58 F (14 C), wia­
try południowe z prędkością od 
10 do 20 mil na godzinę (16 do 
32 km nagódź.).

. Jutro, szanse deszczu, cieplej, 
najwyższa temperatura do 62 F 
(17C).

Wschód słońca o godzinie 5:39 
rano, zachód o godz. 6:12 wiecz.

KALENDARZYK
Dzisiaj poniedziałek, 29 

marca — Eustachego i Cy­
ryla.

Jutro wtorek, 30 marca 
— Jana i Amelii.

Pojutrze środa, 31 mar­
ca — Kornelii i Benjamina.

WIELKA FREKWENCJA W WYBORACH
Rozprawa w Stylu Stalinowskim

W Polsce Produkcja 
Przemysłowa Spada
Warszawa. (UPI) — Produkcja prze­

mysłowa w PRL spadla ponownie w 
lutym, ale nieco mniej niż w styczniu, 
kiedy spadek ten oceniono na 13.7%.

Oficjalna agencja polska GUS 
(Główny Urząd Statystyczny) nie po­
dała ogólnej liczby, ale przyznała, że 
spadek nastąpił we wszystkich prze­
mysłach produkcyjnych z wyjątkiem 
górnictwa i przemysłu energetycz­
nego.

Wg oficjalnej agencji PAP, powo­
dem dużego spadku produkcji jest nie­
dostatek importu, częściowo spowodo­
wany sankcjami Zachodu.

Wydobyto w lutym 15 min ton wę­
gla, to jest 12.6% więcej niż w tym 
samym miesiącu r. ub. Wydobycie 
węgla brunatnego, gazu naturalnego, 
cynku, ołowiu, srebra i siarki również 
trochę wzrosło, ale produkcja ropy 
naftowej zmalała.

Informacje podane przez GUS za­
wierały wysokość przeciętnych za­
robków w styczniu i w lutym, które 
wynosiły 8.031 zł, o 21.5% wyższe 
niż na początku poprzedniego roku. 

Wzrasta Napięcie 
w Okupowanej 

Palestynie
Tel Aviv (UPI) — Żołnierze iz­

raelscy ranili na terenach okupowa­
nych trzech dalszych Palestyńczy­
ków. Władze izraelskie oświadczyły, 
że będą w dalszym ciągu stosować 
ostre metody w zwalczaniu działają­
cych na tych terenach grup PLO.

“Stosowanie przemocy lub zakłó­
canie pokoju nie będą tolerowane” 
— głosi wydany w niedzielę komu­
nikat władz izraelskich. “Stosowana 
na zachodnim wybrzeżu polityka 
kontynuowana będzie w dalszym cią­
gu”. Komunikat wydany został w nie­
dzielę, po odbyciu regularnego posie­
dzenia gabinetu w Jerozolimie.

W niedzielę wieczorem doszło do 
postrzelenia trzech dalszych nastolat­
ków — Palestyńczyków. Do starcia 
doszło w momencie, gdy Palestyń­
czycy zaatakowali koktajlami Moło- 
towa oraz nożami patrol wojskowy. 
Atak przeprowadzony został na za­
chodnim wybrzeżu rzeki Jordan w 
pobliżu miasta Jenin. Radio izrael­
skie poinformowało, iż trzech mło­
dych ludzi zostało poważnie rannych.

Poczynając od 20 marca, tj. od 
czasu usunięcia przed 11 dniami bur­
mistrza łmiasta El Bireh, Ibrahima 
Tawil’a, doszło do zastrzelenia pię­
ciu Palestyńczyków oraz jednego żoł­
nierza izraelskiego. Ilość rannych — 
po obustronach — wynosi ponad 40.

Napięcie, panujące wśród zamiesz­
kałych na terenach Izraela Arabów, 
wzmogło się znacznie od soboty, od 
chwili ogłoszenia strajku generalne­
go, jaki przeprowadzony ma być we 
wtorek. Piętnastu przywódców arab­
skich z wiosek na terenie Izraela, 
potępiło w niedzielę pomysł strajku, 
obawiając się możliwości starć z woj­
skami okupacyjnymi.

W dniu dzisiejszym zanotowano w 
mieście Hebron nowy incydent. Osad­
nik izraelski z zachód, wybrzeża 
otworzył ogień do Palestyńczyków, 
którzy obrzucili samochód jego ka­
mieniami. Jedna osoba została ran­
na.

Rząd Indii Ubolewa
New Delhi (UPI) — Rząd Indii 

przekazał rządów^ Stanów Zjedno­
czonych wyrazy ubolewania z powodu 
ataku anty-amerykańskich demon­
strantów na konsulat amerykański 
w Bombaju. Demonstranci z organi­
zacji “Wolnej Armii Indii” protesto­
wali przeciwko amerykańskiej pomo­
cy zbrojeniowej dla Pakistanu.

Policjanci, strzegący konsulatu, 
zastrzelili jednego demonstranta i 
aresztowali 29.

Ze Środowiskiem 
Polskich 
Intelektualistów
Skompromitowana 
Junta Szuka 
“Kozia Ofiarnego”
Warszawa (ST) — Junta Jaruzel­

skiego, skompromitowana paraliżem 
politycznym, wytypowała nowego 
“kozła ofiarnego,” a mianowicie śro­
dowisko intelektualistów polskich. 
Widząc w tym środowisku “wrogów 
ludu” i zarzucając mu tendencje libe­
ralne, sołdateska przystępuje do roz­
prawy z nim w skali, mogącej rywa­
lizować jedynie z czystkami stalinow­
skimi, czy prześladowaniami okupa­
cyjnymi z okresu hitleryzmu.

Według nieoficjalnych statystyk co 
najmniej 500 pracowników radia i 
telewizji, z ogólnej liczby 6,000, zosta­
ło zwolnionych i osadzonych w obo­
zach internowania.

Tak samo potraktowane zostało śro­
dowisko uniwersyteckie, z którego po­
chodziło wielu doradców Lecha Wałę­
sy i “Solidarności,” nie tylko profe­
sorów czy lektorów, ale także pra­
cowników naukowych.

Posługując się jałowymi sloganami 
junta stara się przekonać masy, że to 
właśnie środowisko intelektualistów 
jest odpowiedzialne za wszelkie zło, 
które spadło na Polskę.

Ta próba rozprawy z intelektuali­
stami polskimi wiąże się z dążeniem 

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Oskarżenie 
Przeciwko GM

Nowy York (UPI) — Prokurator 
generalny stanu N. York złożył os­
karżenie przeciwko kompanii Gene­
ral Motors, zarzucając jej świado­
me instalowanie słabych transmisji 
w tysiącach samochodów, mimo 
pewności, że urządzenie to przestanie 
działać wkrótce po upłynięciu gwa­
rancji.

Prokurator Robert Abrams żąda 
zwrotu napraw i zmian transmisji 
(przeciętnie $425 ) 2,700 właścicielom 
samochodów, wyprodukowanych w 
latach 1976-1979.

Kompania wmontowała w duże sa­
mochody lekkie transmisje typu T-200, 
zamiast cięższych modeli T-350 i 
T-400.

Podobno mimo dziesiątek tysięcy 
reklamacji napływających z całego 
kraju, kompania kontynuowała ten 
proceder. Transmisje T-200, przezna­
czone do mniejszych samochodów, 
przeciętnie przestawały działać po 
przejechaniu 22,000 mil.

Abrams twierdzi, że transmisje nie 
powinny sprawiać kłopotów przed 
przejechaniem 50,000 mil, a przy 
obecnych cenach samochodów powin­
ny nawet wystarczać na cały okres 
“życia” samochodu. Prokurator zło­
żył oskarżanie w stanowym sądzie 
najwyższym na Manhattanie, po 2 
i pół roku bezskutecznych negocjacji 
o zwrot kosztów wymiany przedwcze­
śnie zużytych transmisji, właścicie­
lom samochodów.

Kompania zaczęła instalować cięż­
sze transmisje w 1979 roku.

Najczęściej niszczyły się transmi­
sje w samochodach z 1977 roku, ty­
pu Chevrolet Caprice i Chevrolet Im­
pala. W niektórych modelach — jak 
Buick Regal w 1979 roku — trans­
misje “wysiadały” już po przejecha­
niu 3,113 mil.

Dolar Mocny
Londyn (UPI) — Nowy tydzień ope­

racji giełdowych wykazał wzmocnie­
nie kursu dolara szczególnie w prze­
liczeniu na franki francuskie i wło­
skie liry. W stosunku do notowań piąt­
kowych cena złota w Zurichu spadla 
o 3 dolary, a w Londynie o 5.5 dolara 
na uncji.

TORUŃ. — Późnobarokowa kamieniczka z 2 poł. XVIII w. 
zwana Łukiem Cezara.

w

Sekretarz Obrony 
Weinberger 
Potwierdza

Seul (UPI) — Amerykański sekre­
tarz obrony Caspar Weinberger, któ­
ry przybył do Seulu na doroczną 
sesję bezpieczeństwa z udziałem 
przedstawicieli Stanów Zjednoczo­
nych i Korei Płd. potwierdził zobo­
wiązania amerykańskie w dziedzinie 
obrony, co nabrało specjalnej wymo­
wy wobec “potrząsania szabelką” ze 
strony komunistycznej Korei Płn.

“Jestem niezmiennie przekonany, 
że połączone siły zbrojne Korei Płd. 
i USA są nadal zdolne do odparcia 
ataków ze strony Korei Płn. Wyra­
żamy też nadzieję, że nasi sprzymie­
rzeńcy w tym regionie odegrają swo­
ją rolę w odparciu zagrożenia, któ­
re istnieje w Azji Wschodniej . . . 
to mając na myśli, zachęcamy do 
regionalnej współpracy” — mówił 
Weinberger.

Sekretarz obrony zapewnił, że Sta­
ny Zjednoczone “stwierdziły wyra­
źnie, że zamierzają pozostać mocar­
stwem Pacyfiku ... i że amery­
kańskie plany w dziedzinie wojsko­
wej .. . obliczone są na przeciwsta­
wienie się Sowietom”.

Weinberger dokonał przeglądu od­
działów amerykańskich wzdłuż stre­
fy zdemilitaryzowanej, gdzie są one 
stacjonowane od 1953 roku, oraz gwar­
dii honorowej wojsk płd. koreańskich.

Król Belgów Wzywa
Bruksela (UPI) — Król Belgów 

Baldwin, przemawiając w 25 rocznicę 
utworzenia Europejskiej Wspólnoty 
Gospodarczej, wezwał państwa wol­
nej Europy do zacieśnienia więzów ze 
Stanami Zjednoczonymi i ostrzegł, że 
Eur opa nie może istnieć samotnie po­
za Przymierzem Atlantyckiem.

“Sprawa naszego bezpieczeństwa 
wymaga powiązań z naszymi przy­
jaciółmi i partnerami w Ameryce 
Północnej. . . . Sprawa wzajemnej 
obrony będzie zagrożona, jeżeli 
wszyscy partnerzy nie wezmą na swe 
barki ciężaru odpowiedzialności . . . 
za bezpieczeństwo indywidualnych in­
teresów Europy i Ameryki Północnej 
w drodze dalszego dialogu” — mówił 
monarcha.

Osłabione związki partnerskie w 
ramach Przymierza Atlantyckiego 
zajmują czołowe miejsce w porządku 
dwudniowych obrad przywódców 
Wspólnoty Gospodarczej, zebranych 
na konferencji rocznicowej.

Nowe Akty 
Terroru 

w Bejrucie
Bejrut (UPI) — We wschodniej, 

chrześcijańskiej dzielnicy Bejrutu na­
stąpił w piątek wybuch umieszczonej 
pod krzesłem w kinie bomby. Dwie 
osoby zginęły, a 20 zostało rannych.

Z Bejrutu poczynają wyjeżdżać ma­
sowo dyplomaci zagraniczni. Exodus 
ten rozpoczął się od zamknięcia przez 
ambasadę zachodnioniemiecką dwóch 
ośrodków kulturalnych, szkoły oraz 
ośrodka badawczego. Władze nie­
mieckie zdecydowały się na ten krok 
wobec wzmagających się pod adre­
sem personelu pogróżek.

Seria pogróżek nastąpiła po tym, 
jak policja w Stuttgarcie aresztowała 
trzech Syryjczyków, uczestniczących 
w spisku, który miał doprowadzić 
do zgładzenia zamieszkałych w Niem­
czech Zachodnich muzułmanów na­
stawionych wrogo wobec władz syryj­
skich.

Osobnik, który przedstawił się jako 
reprezentant organizacji wyzwolenia 
Libanu spod panowania agentów za­
granicznych, oświadczył, iż organi­
zacja ta przyznaje się do odpowie­
dzialności za podłożenie bomby. Wy­
buch miał miejsce w kinie, w któ­
rym wyświetlane są filmy pornogra­
ficzne, w dzielnicy armeńskiej. Wscho­
dnia część Bejrutu, w którym nastą­
piła eksplozja, kontrolowana jest przez 
chrześcijan.

W momencie wybuchu w kinie znaj­
dowało się około 40 osób. Milicja 
chrześcijańska natychmiast odizolo­
wała całą dzielnicę.

W kilka godzin później wzdłuż linii, 
oddzielającej wschodnią część Bejru­
tu od reszty miasta, doszło do ostrej 
wymiany strzałów. Zmusiło to władze 
do zamknięcia portu bejruckiego na 
kilka godzin.

Śnieżna Lawina
Ankara (UPI) — Lawina śnieżno- 

lodowa runęła na miasteczko Igdir 
w górach południowo-wschodniej Tur­
cji, burząc dwa domy i zabijając 
15 mieszkańców oraz co najmniej 300 
owiec.

Książę Przepowiada
Kuwejt (UPI) — Saudyjski wielki 

książę Faud przepowiedział w wy­
wiadzie prasowym, że światowe zapa­
sy ropy naftowej wyczerpią się w 
ciągu “dwóch lub trzech miesięcy.”

Weinberger: Groźna 
Krótkowzroczność 

i Śmieszna Naiwność 
(UPI) — Bawiący z oficjalną 

wizytą w Tokio amerykański se­
kretarz obrony Caspar Weinberger 
powiedział Japończykom, że igno­
rowanie zaborczości sowieckiej i 
wiara w dobrą wolę Moskwy jest 
“groźną krótkowzrocznością i 
śmieszną naiwnością”.

Weinberger wskazał na potęgu­
jącą się agresję sowiecką w róż­
nych punktach globu i powiedział, 
że “groźnie rosnąca siła zbrojna 
Sowietów z całą pewnością nie 
świadczy o przyjaznym nastawie­
niu do Japonii”.

Po spotkaniu z japońskim pre­
mierem Zenko Suzuki sekretarz 
obrony stwierdził, że Japonia robi 
“znaczne wysiłki” na rzecz wzmoc­
nienia własnej obronności.

Iran Sławi 
Sukcesy 

Swoich Wojsk
Teheran (UPI) — Propaganda 

Teheranu rozsławiła sukcesy bojowe 
wojsk irańskich w ciągu ośmiodnio­
wej bitwy z wojskami irackimi, a 
rząd irański po raz pierwszy od dwóch 
lat zgodził się na dopuszczenie dzien­
nikarzy amerykańskich dla zweryfi­
kowania tych sukcesów..

Oficjalna irańska agencja prasowa 
Islamie News (IRNA) rozgłasza od 
wczoraj sukcesy wojsk irańskich w 
ofensywie rozpoczętej 22 marca i 
przypisuje formacjom irańskim wzię­
cie do niewoli 14,043 żołnierzy irac­
kich.

Wśród jeńców znajduje się dowód­
ca 421 brygady irackiej płk. Karim 
Ahmad i jego zastępca płk. Moham- 
ded Mahmoud Ahmad.

Ponadto radio teherańskie głosi, że 
w czasie “operacji oczyszczającej” 
w miastach Dezful i Shush na po­
łudniowym zachodzie kraju, zdoby­
tych w zeszłym tygodniu, zniszczono 
czałkowicie 421 i 96 brygady nieprzy­
jacielskie. Ponadto wspomniana 
agencja irańska twierdzi, że od po­
czątku ofensywy zabitych zostało 8,000 
Irakczyków i 12,000 odniosło rany. 
IRNA donosi też, że 18 samolotów 
nieprzyjacielskich zostało zniszczo­
nych.

Iracka agencja wiadomościowa 
stwierdza jedynie, że walka trwa, 
ale nie przyznaje się do jakichkol­
wiek porażek frontowych. “Nasze woj­
ska uderzają z mocą w Dezefuku i 
Shush” — stwierdza komunikat tej 
agencji.

Agencja ta informuje ponadto, że 
w ciągu walk wczorajszych żołnie­
rze Iraku zabili 135 żołnierzy irań­
skich, tracąc 28 żołnierzy własnych 
oraz zniszczyli 13 nieprzyjacielskich 
czołgów i strącili 3 irańskie helikop­
tery. Zaproszenie przez Teheran dzien­
nikarzy amerykańskich uważane jest 
za potwierdzenie sukcesów irańskich.

Apel o Wolność 
Dla Dziennikarzy

Londyn (NYT) — Międzynarodowy 
Instytut Prasy zwrócił się z apelem 
o zwolenienie z obozów internowania 
ponad 100 dziennikarzy polskich — 
więźniów Jaruzelskiego.

Peter Galliner, dyrektor Instytutu, 
mającego swoją centralę w Londy­
nie i reprezentującego ponad 2,000 
redaktorów ze Stanów Zjednoczonych 
i z państw Europy, Afryki i Azji, 
wystosował list w tej sprawie do 
administratora stanu wojennego w 
Warszawie gen. Mieczysława Dębic­
kiego.

“Niemożliwością jest, aby leżało 
w interesie Pana Ojczyzny, wyobra­
żenia o niej zagranicą i zaopatrze­
nia jej potrzeb z wolnego świata 
— to prześladowanie poważnie myślą­
cych dziennikarzy, którzy w przeszło­
ści mieli odwagę stanąć w obronie 
wolności w Pana kraju” — stwierdza 
dyrektor Galliner.

Salwadorczycy 
Głosowali 
“Przeciw Kulom”
Rebelianci Spełnili 
Pogróżki —Zabili 74 
Salwador (UPI) — Popierana przez 

Stany Zjednoczone Partia Chrześci- 
jańsko-Demokratyczna, do której 
wchodzą członkowie cywilno-militar- 
nej, umiarkowanej junty Salwadoru, 
ma szansę na wygranie wyborów do 
ciała ustawodawczego. Według ostat­
nich doniesień, po przeliczeniu głosów 
w 197 punktach wyborczych, spośród 
4,559, partia junty zdobyła 36.2% 
wszystkich głosów. Narodowe Stowa­
rzyszenie Republikańskie, tzw. ‘Are­
na”, na czele której stoi ultra-prawi- 
cowy Roberto D’Aubuisoon, otrzy­
mała 25%; skrajno-prawicowa Partia 
Narodowego Porozumienia dotychczas 
zdobyła 18% głosów, a umiarkowana 
Partia Ruchu Demokratycznego — 
9.7%. Pozostałe glosy należały do 
dwóch innych partii prawicowych.

Liczba ludzi biorących udział w gło­
sowaniu przeszła wszelkie oczekiwa- 

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

“Columbia” 
Powraca 

Dziś Na Ziemię 
Cape Canaveral, Fla. (UPI) — Lą­

dowanie amerykańskiego wahad­
łowca wyznaczone jest na dziś na godz. 
2:27 po poł. czasu nowojorskiego (EST). 
Lądowanie nastąpić ma na terenie 
zastępczego portu wahadłowca, w po­
łudniowej części Nowego Meksyku.

Składająca się z dwóch astronau­
tów, Jacka Lousma i Gordona Ful- 
lertona załoga, powiadomiła dziś kie­
rownictwo lotu, że gotowa jest do po­
wrotu do domu. Lot “Columbii” trwał 
siedem dni, wyniósł 3.4 milionów mil 
i 115 okrążeń. Kierownictwo lotu 
oświadczyło, że warunki lądowania są 
“dogodne”, chyba że warunki atmos­
feryczne uległyby w międzyczasie dal­
szemu pogorszeniu.

Ostatni komunikat meteorologiczny 
podaje, że pułap nie zagęszczonych 
chmur znajdować się będzie na wy­
sokości około 25,000 stóp. Lądowanie 
nastąpić ma w pobliżu bazy pocisków 
rakietowych w White Sands, N.M. 
Szybkość wiatru wynosić ma w mo­
mencie lądowania około 40 mil na go­
dzinę.

W wypadku pogorszenia się warun­
ków atmosferycznych, kierownictwo 
lotu przewiduje — w najgorszym wy­
padku — odłożenie lądowania do wtor­
ku. Wcześniejsze lądowanie jest mało 
prawdopodobne. Wraz z wylądowaniem 
“Columbii” na ziemi, zakończy się 
trzecia kolejna podróż kosmiczna wa­
hadłowca, określanego również jako 
możliwy do ponownego wykorzysta­
nia samolot o napędzie rakietowym.

Schodząc do lądowania na ziemi, 
stronauci muszą najpierw odstrzelić 
nad Pacyfikiem rakiety służące im za 
hamulce, przelecieć nad wybrzeżem 
Kalifornii, na zachód od Los Angeles 
(szybkość “Columbii” w tym czasie 
będzie wynosić 10,400 mil na godzinę). 
W ciągu 15 minut przelecą oni na- 
tępnie, tuż przed momentem lądowa­
nia odległość 765 mil nad Kalifornią, 
Arizoną i Nowym Meksykiem.

W miejscu lądowania na “Columbię” 
wyczekują dziesiątki tysięcy ciekaws­
kich. Będzie to pierwsze lądowanie 
“Columbii”, dokonane poza obrębem 
Kalifornii.

Jaruzelski w NRD
Warszawa (UPI) — W ostatniej 

chwili nadeszła wiadomość, że jan­
czar sowiecki Wojciech Jaruzelski 
przybył dziś rano do Berlina Wscho­
dniego na spotkanie z komunistycz­
nym przywódcą wschodnio-niemiec- 
kim Erickem Honeckerem. Prawdo- 
podbnie będzie omawiał sprawę 
wschodnio-niemieckiej pomocy eko­
nomicznej dla zbankrutowanej gospo­
darki reżymowej.
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Kronika Harcerska
n "Z Dzieckiem Swoim Rozmawiaj Po Polsku 1

7 Przekaż Mu Polskie Tradycje

Do Gdańska

Jednym Ruchem
Renata Ja­

worska, uczen­
nica kl. 5 z pa­
rafii św. Tekli 
przysłała nam 
swój pomysł.

Spróbujcie 
jednym ru­
chem, nie od­
rywając ołów­
ka od papieru 
narysować tę 
figurę. Kropki 
osobno.
Bardzo dzięku­
jemy Renatko, 
czekamy na na­
stępne !

bistych wspomnień o tamtych latach 
i wyrażając uznanie dla młodzieży 
harcerskiej.

Program przygotowali B. Ciepiela, 
mgr. H. Wawrzyczek, tańce dz.h. 
K. Siemaszko, a program prowadził 
phm. T. Więcek, hufcowy.

Należy tu jeszcze podkreślić, że 
odrodzony zespól “Wichry” swym pier­
wszym występem nawiązał do daw­
nych tradycji i jak dawniej podbił 
serca obecnych, wzruszył nawet twar­
dych żołnierzy, którzy nagrodzili go 
rzęsistymi brawami.
Więcej o Zlocie

Kilka wiadomości z ostatniego 
“Węzełka” (pisma dla instruktorek): 
dużo myśli i czasu będzie poświęco­
ne sprawom związania tego Zlotu z 
sytuacją w Polsce m.in. specjalna 
objazdowa mini wystawa po miastach 
belgijskich. Komenda Zlotu czeka 
też na pomysły i projekty z terenu. 
W obozie harcerek będą czynne 
zespoły sprawnościowe: “Niesienia 
pomocy”, “Sprawności połowę”, 
“Sprawności artystyczne i umysło­
we: organizatorki przedstawień, śpie­
waczki, dekoratorki, fotografa”, 
“Sprawności żywego słowa” oraz 
“Sprawności sportowe”.

Sprzedano Połowę Domu
Połowę domu należącą do byłego 

stanowego dyrektora Departamentu 
Skarbu, Theodore J. Isaacs, sprze­
dano na aukcji publicznej na sumę 
$60,000.

Isaacs był oskarżony o nadużycia 
podatkowe. Pieniądze ze sprzedaży 
domu pokryją chociaż w części długi 
w wysokości $248,594.

Aukcja trwała 10 minut. Było za­
ledwie 4 chętnych do nabycia wła­
sności. Zwycięzcą został adwokat z 
Glencoe, który posiada biuro w śród­
mieściu.

Polskiej szkoły, im. H. Sienkiewicza. Angelika układała ją sama, samiutka, 
przeszło tydzień. Super praca!

Poziomo: 1. wiosenny kwiatek 2. nazwisko księcia Krakowa 3. inaczej 
wstążka do włosów, sukni 4. imię dziewczynki w drugim przypadku, na krótko. 
5. inaczej większy patyk 6. imię dziewczynki, kobiety 7. inaczej dwie dziew­
czynki, kobiety 8. długi ogon z materiału u długićj sukni 15. nieznana 
wykonawczyni—weź pierwszy litery z tych dwóch słów

Pionowo: 1. sznurek do zabawy 6. Edward—w zimie 10. inaczej woda 
11. farby wodne do malowania 12. rój — powiedz czego? 13. obniżka cen, dają 
go w sklepach, jak dużo kupujesz i ciągle 14. nie Ty—tylko... 16. nazwa miary 
gruntu (pola, roli)

Byśmy Nie Zapomnieli
Na zaproszenie 90-ej Placówki 

SWAP’u, odmłodzony harcerski ze­
spół “Wichry” wraz z “Lechitami”, 
w dniu św. Józefa — niegdyś obcho­
dzonym uroczyście jako dzień imie­
nin marszałka Józefa Piłsudskiego
— przeniósł — licznie zebranych 
weteranów i żołnierzy ostatnich wo­
jen, na falach dawnych melodii i 
wciąż żywych wspomnień, w czasy 
obudzonej przed 70 laty nadziei w 
rychłe zrealizowanie marzeń, usiło­
wań i poświęceń całych pokoleń — 
wolności Polski. Nadziei zakończonej 
zdobyciem i obronieniem w 1920 r. 
Niepodległej Polski.

Piosenka — wezwanie: “Bracia do 
boju” — przenosi nas z miejsca, w 
lata I wojny światowej i do momentu 
jej wybuchu.

Słyszymy rozkaz Komendanta do 
Pierwszej Kadrowej. Za melodią i 
za słowami piosenki żołnierskiej idzie­
my razem z Żołnierzem, który toczy 
ciężkie boje, wierząc wciąż w osta­
teczne zwycięstwo. Spotykamy Bry­
gadiera i jego żołnierzy, jego ułanów, 
co “przybyli pod okienko”; widzimy 
tańczących żołnierzy porwanych ży­
wą melodią krakowiaka. Przeżywa­
my głęboką wiarę żołnierza, który 
mimo chwilowych nieraz niepowo­
dzeń, walczy wierząc w zwycięstwo. 
Wiarę tę przejmujemy dziś i my, 
mimo głębokiego zatroskania z my­
ślą o nowej okupacji kraju.

Słyszymy wezwania do naszych 
harcerskich poprzedników :

“Idś, czuwaj, do czynu ciągłego, 
Młodzieńcze, wyciągaj ramiona, 
Ojczyzna sprawności Twej wzywa, 
Do Ciebie ma prawo li ona”.

Gdy zabrzmiała ulubiona piosenka 
tamtych czasów “Legiony to . . .” 
wszyscy zebrani spontanicznie po­
wstali. Piosenka ta po 42 latach za­
kazu w Polsce rozbrzmiała znów w 
1981 r., by zgasnąć znów 13 gru­
dnia w żołdackim tupocie na mo­
skiewski rozkaz i huku strzałów do 
polskiego robotnika.

“Wichry” jako przedstawiciele 
młodego kokolenia wyrażają tę samą 
wiarę, z którą szli nasi praojcowie
— wyrażoną w pieśni “Bogurodzi­
ca” — wierząc w zwycięstwo spra­
wiedliwości, w zwycięstwo “Solidar­
ności”, która również ruszyła w 1980 
roku do boju o prawo do wolności 
i o prawo “Zęby Polska była Pol­
ską”.

Na zakończenie programu “Lechid” 
odtańczyli nastrojowego kujawiaka.

Po programie harcerzy przemówił 
dr J. Szygowski, nawiązując do oso-

131 (Ciąg dalszy)
— Nie widzę tej konieczności. My nie wałęsałyśmy 

się po Domach Ludowych, gdy byłyśmy młode. Świat 
staje się co dzień gorszy.

— Ja sądzę, że co dzień lepszy — zaprzeczyła Kata­
rzyna nieśmiało.

— Ty sądzisz! — głos Elizy wyrażał najgłębszą po­
gardę. — Twoje zdanie niewiele znaczy. Fakt pozo- 
staje faktem.

— Jednak ja wolę patrzeć na jasne strony życia, 
Elizo.

— Życie nie posiada jasnych stron.
— Ależ niewątpliwie posiada! — wykrzyknęła Ania, 

nie mogąc dłużej słuchać w milczeniu podobnych he­
rezji. — Świat jest naprawdę uroczy, proszę pani, 
i wiele na nim dobra i piękna.

— Gdybyś żyła tyle lat, co ja, nie miałabyś o nim 
lak wysokiego pojęcia — zauważyła Eliza cierpko — 
i nie zabierałabyś się z takim zapałem do wprowadza­
nia ulepszeń. Jak się ma twoja matka, Diano? Jakże 
zmieniła się w ostatnich czasach, jak bardzo postarza­
ła! A ile jeszcze czasu pozostaje Maryli do zupełnej 
utraty wzroku, Aniu?

— Doktor sądzi, że nie nastąpi pogorszenie, o ile bę­
dzie oszczędzała oczy — wyjąkała Ania.

Eliza potrząsnęła głową.
— Lekarze zwykli łudzić pacjentów nadzieją. Na 

jej miejscu nie wierzyłabym takim bredniom. Trzeba 
być zawsze przygotowanym na najgorsze.

— A czy nie powinniśmy też być przygotowani na 
najlepsze? — broniła się Ania. — Równie jest prawdo­
podobne, że stanie się coś dobrego, jak coś złego.

— Moje doświadczenie przeczy temu — odparła Eli­
za — a mogę przeciwstawić moich pięćdziesiąt siedem 
lat twoim szesnastu... Odchodzicie już? Może wasze 
stowarzyszenie potrafi uchronić Avonlea od staczania 
się w przepaść, ale niewielkie mam pod tym względem 
nadzieje.

Ania i Diana z uczuciem ulgi opuściły progi tego 
domu i odjechały z szybkością, na jaką tylko ich wy- 

. pasiony kucyk mógł się zdobyć. Na zakręcie, w głębi 
bukowego lasku, ujrzały śpieszącą ku nim przysadzi­
stą postać, która gwałtownie wymachiwała rękami. 
Była to panna Katarzyna tak bardzo zdyszana, iż pra­
wie nie mogła głosu wydobyć.

— Oto moja składka na wasz cel — wyszeptała wci­
skając Ani do ręki kilka monet. — Rada bym ofiaro­
wać wam całego dolara, ale nie śmiem wziąć więcej 
pieniędzy z moich dochodów za nabiał, gdyż Eliza go­
towa by to wykryć. Wasze stowarzyszenie bardzo 
mnie interesuje i wierzę, że zdziałacie dużo dobrego. 
Jestem optymistką, muszę nią być obcując bezustannie 
z Elizą... Spieszę do domu, aby nie zauważyła mej nie­
obecności. Sądzi, że karmię kury. Życzę wam powodze­
nia w kweście, a nie przejmujcie się tym, co Eliza mówi. 
Świat idzie ku lepszemu, z największą pewnością.

Następnie przyszła kolej na dom Daniela Blaire’a.
— Tutaj wszystko zależy cd tego, czy będzie pani 

Blaire — zapowiedziała Diana. — Ona nie da ani cen­
ta, bo jest bardzo oszczędna — jeśli się mam wyrazić 
oględnie — o nim zaś ogólnie wiadomo, że nie odważy 
się pójść do golarza bez jej pozwolenia. Pani Blaire 
twierdzi, że musi być najpierw sprawiedliwa, zanim 
zacznie być szczodra, lecz pani Linde dodaje, że jej 
„sprawiedliwość” trwa tak długo, iż „szczodrość” za­
pewne nigdy nie nastąpi.

Wieczorem Ania opowiadała Maryli wrażenia z tych 
odwiedzin.

— Uwiązawszy konia, zapukałyśmy do drzwi ku­
chennych. Nikt się nie zjawił, lecz z otwartej spi­
żarni dochodził nas czyjś głos. Nie mogłyśmy odróżnić 
wyrazów, ale Diana powiada, że z samego tonu wyczu­
wało się, iż były to przekleństwa. Nie spodziewałam 
się tego po panu Blaire, bo zwykle jest taki spokojny 
i łagodny. Tym razem jednak musiał być doprowadzo­
ny do ostateczności. Gdy stanął w drzwiach, miał bie­
dak twarz zalaną potem i czerwoną jak burak, a ubra­
ny był w jeden z wielkich perkalowych fartuchów 
swej żony.

„Nie mogę zdjąć z siebie tego okropieństwa! Ta- 
śiemki są mocno zasupłane i nie umiem ich odplątać 
— rzekł — więc wybaczcie mi ten strój, moje pa­
nie”. Prosiłyśmy, by nie zwracał na to uwagi, i we- 
szłyśmy do pokoju. Pan Blaire zasiadł z nami przy sto­
le, odrzucił fartuch do tyłu, lecz wyglądał tak zgnę­
biony i zawstydzony, że było mi go serdecznie żal. 
Diana odezwała się, że zapewne odwiedziny nasze wy­
padły nie w porę. „O, wcale nie” — odrzekł siląc się 
na uśmiech... Wiesz przecież, Marylo, jaki zwykle jest 
uprzejmy... — „Jestem trochę zajęty, muszę upiec cia­
sto. Zona moja dostała dzisiaj depeszę od siostry 
z Montrealu oznajmiającą jej przyjazd. Naturalnie po­
jechała po nią na dworzec, a mnie poleciła przygoto­
wać placek do herbaty. Zostawiła mi przepis i dała 
ustne wskazówki, ale zapomniałem przynajmniej po- ’ 
Iowę. Przepis powiada: »zapachów do smaku«. Co to 
ma znaczyć? Ile to ma być? A jeśli mój smak różni 
się od smaku innych ludzi? Czy czubata łyżeczka wa­
nilii wystarczy do małego biszkopta?” Strasznie mi żal 
było tego nieboraka, bo cóż to za zajęcie dla męż­
czyzny?! Słyszałam nieraz o mężach „pod pantoflem” 
i oto miałam jednego z nich przed sobą. Cisnęły mi 
się na usta wyrazy: „Panie Blaire, jeśli da nam pan 
składkę na Dom Ludowy, wyrobię ciasto”. Zoriento­
wałam się jednak od razu, że nie po sąsiedzku byłoby 
wyzyskiwać kłopoty bliźniego, więc nie stawiając żad­
nych warunków ofiarowałam się go wyręczyć. Niemal 
podskoczył z radości. Powiedział, że za kawalerskich 
czasów sam wypiekał chleb dla siebie, ale wątpi, czy 
podoła ciastu, a nie chciałby sprawić żonie zawodu.

(Ciąg dalszy nastąpi) ___________________

r AMERICAN WOMEN’S 
MEDICAL GROUP 

Specjalistyczne Centrum 
Lekarskie Dla Kobiet 

LEKARZ GINEKOLOG 
oraz asystentki 

MÓWIĄ PO POLSKU!!! 
Zabiegi Ginekologiczne, 

Nowoczesne Badania Ciąży, 
Porady

Dzwonić: 772-7726 
pytać o Marię lub Irenę. 

Od Poniedziałku do soboty; 
8 a.m. — 4 p.m.

2744 N. WESTERN AVE. 
(Przy Diversey Ave.)

BIURA PRAWNE 
JOHNA ROKACZA 
Adwokat mówiący po polsku 
zajmuje się wszelkiego rodzaju 
sprawami.

• Rozwody
• Uszkodzenia Cielesne
• Sprawy Kryminalne
• Przekroczenia Drogowe 

w Stanie Nietrzeźwym
• Sprawy Emigracyjne

Pierwsza Wizyta BEZ OPŁATY. 
Przyjmuje także wieczorami. 

Dzwoń 7 dni w tygodniu. 24- 
godziny. Dwa biura: Downtown 
i Northwest.

k 726-3753

Rozwiązania z numeru 22 marca. Dopelnianka: dwie środkowe litery to 
—RO. Zagadki: 1. szyby 2. klucz 3. mydło.

Adres redakcji: 1823 S 49th Ave., Cicero, IL 60650 Opr. Betty L. Uzarowicz -

| Lucy Maud Montgomery
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Dzień Dobry, Dzieci!
Spóźniony Słowik

Płacze pani słowikowa w gniazdku na akacji,
Bo pan słowik przed dziewiątą miał być na kolacji.
Tak się godzin wyznaczonych pilnie zawsze trzyma
A tu już po jedenastej—i słowika nie ma!
Wszystko stygnie; zupka z muszek na wieczornej rosie, 
Sześć komarów nadziewanych w konwaliowym sosie, 
Motyl z różna, przyprawiony gęstym cieniem z lasku, 
A na deser—tort z wietrzyka w księżycowym blasku.
Może mu się co zdarzyło? Może go napadli?
Szare piórka oskubali, srebrny głosik skradli?
To przez zazdrość! To skowronek z bandą skowroniątek!
Piórka—głupstwo, bo odrosną, ale głos—majątek!
Nagle zjawia się pan słowik, poświstuje, skacze ...

“Gdzieś ty latał? Gdzieś ty fruwał? Przecież ja tu plączę!” 
A pan słowik słodko ćwierka: “Wybacz, moje złoto, 
Ale wieczór taki piękny, że szedłem piechotą!”

* * * JULIAN TUWIM

Był rok 1540.
Posprzątano już zboża z pól. Zaczęły się młocki długie, pracowite—cepami.
Pewnego ranka pan Filip wyruszył z, owcami do Gdańska. Kurz, uniesiony 

w górę od przebierania tysięcy kopytek, jak obłok wisiał nad owcami i ludźmi.
Siedem mil do Wisły to daleka droga. W tumanach kurzu, brudni 

i zmęczeni, na trzeci dzień powolnej wędrówki przyciągnęli wreszcie pod 
Kazimierz, pięknie zagospodarowany port na Wiśle. Port dla żyznej ziemi 
sandomierskiej.

Z daleka już błyszczała Wisła jak rozciągnięty na niskich łąkach, długi, 
a długi pas białego płótna. Przy gościńcu wzdłuż Wisły stały wielkie kamienne 
spichrze—składy zwożonego tu na sprzedaż zboża. Na Wiśle, przy obu jej 
brzegach, kołysały się statki. Sterczały na nich maszty, z masztów zwisały 
siwe płachty żagli.

Po wodzie uwijały się małe łódeczki i czółna. Dowoziły na statki ludzi 
i towary. W przystani był ruch i gwar od świtu do nocy.

Wykrzykiwano, nawoływano się. Skrzypiały maszty, zgrzytało żelastwo 
wyciąganych kotwic, dzwoniły przeraźliwie odchodzące statki. Toczono do 
przystani beczki z ziarnem i solą, dźwigano wory z wełną. Drzewo na sprzedaż 
płynęło samo, pozbijane w długie tratwy.

Olbrzymie dęby, sosny, jodły z Puszczy Niepołomickiej, z Puszczy Sando­
mierskiej.

Gdy się zbliżali do przystani, pan Filip zakrzyknął do swych pasterzy:
— Przypatrzcie się, przypatrzcie, co to jedna mądra głowa może zrobić! 

A czyja to była taka gospodarska głowa ? Króla Kazimierza Wielkiego. On tu 
przystań zbudował dla sandomierskiej ziemi. Jakby jej nie było, to gdzie by 
my się tera plątali z tymi baranami? No gdzie?

Owczaryszkowie wybałuszyli oczy i drapali się w głowy. Czy to wiedzą, 
gdzie....

W przystani wynajęli wielką szkutę (dawny żaglowy statek), dla przewozu 
owiec. Załadowali je. Pan Filip z dwoma owczarzyszkami, z gromadą owiec 
i baranów popłynął w świat daleki, Wisłą do Gdańska, na północny kraniec 
Polski.

Z wolna przesuwał się wizerunek lasów i łąk, i pól, i chałup. Płonęły 
czerwienią jesienną wysokie buki i przyziemne ostreżyny, złotem jesiennym 
świetliły się brzozy.

Pan Filip, siedząc na pokładzie, dumał: “A czy ja się przy tych owcach , 
nie nachodził! A teraz kupią je gdańscy kupcy i wyprawią w świat daleki. Do 
onej Holandii, do Anglii, do zamorskich krain. Jedne na mięso, inne na 
chów, na wełnę.”

Aby szczęśliwe dowieźć!
Po kilku tygodniach wrócili z tej wyprawy. Chłopcy przywieźli z podróży 

dla swych narzeczonych po sznurku bursztynów, a pan Filip za owce i barany 
pełen trzos gdańskich talarów....

Niektóre punkty każdej sprawno­
ści można przeprowadzić na własnych 
terenach, a na Zlocie jedynie dokoń­
czyć.

Podajemy, że całkowity koszt Zlo­
tu dla uczestnika z Chicago wynosi 
$1,300.
Ciekawe Daty
Na Miesiąc Kwiecień

Przydadzą się one kierownikom je­
dnostek harcerskich w pracy, a star­
szej młodzieży przy próbach na 
stopnie.
1 Kwietnia
1656 — Śluby Jana Kazimierza we 

Lwowie. Matka Boska Królową 
Polski.

3 Kwietnia

1917 — Sokolstwo w Pittsburgu or­
ganizuje wojsko polskie.

9 Kwietnia
1241 — Bitwa z Tatarami pod Le­

gnicą — ginie książę Henryk Po­
bożny.

10 Kwietnia
1525 — Hołd Pruski w Krakowie; 

patrz obraz Matejki.
14 Kwietnia
1966 — Millenium Polski Chrześcijań­

skiej. W Wielki Czwartek 966 — 
Chrzest Mieszka.

1794 — Zwycięstwo Tedeusza Ko­
ściuszki pod Racławicami.

17 Kwietnia
1794 — Powstanie w Warszawie pod 

wodzą szewca Jana Kilińskiego.
1943 — Odkrycie grobów oficerów 

polskich, zamordowanych przez 
Sowiety w 1940 r. w Katyniu.

23 Kwietnia
— Dzień Patrona Skautingu — 
św. Jerzego.

1935 — Ogłoszenie nowej Konstytucji 
Rzeczypospolitej Polskiej.

28 Kwietnia
1939 — Hitler zrywa pakt o nieagresji 

z Polską.
Na Fundusz Zlotowy

Przypominamy, że firma “Jewel” 
przyznała Harcerstwu w tygodniu 
przed świętami, 3 dni — 5, 6 i 7 
kwietnia — jako tzw. “Shop & Share 
Identif. Certificate”. W te dni z każ­
dego rachunku i po oddaniu kuponu 
— które można otrzymać od druży­
nowych i hufcowych — “Jewel” prze- 
każe 5% na nasz Fundusz Zlotowy. 
Tą drogą pomożemy zmniejszyć kosz­
ty podróży uczestników zlotu.

Apelujemy do wszystkich rodziców, 
przyjaciół i znajomych o zrobienie 
w tych dniach większych zakupów 
w sklepach “Jewel”, a tym samym 
przyczynienia się po powiększenia 
tego funduszu, bez uczerbku dla sie­
bie.
Przypomnienie

Spotkanie Wielkopostne harcerzy 
Hufca “Warta” z druhem kapelanem 
ks. Z. Góreckim odbędzie się w so­
botę, 3 kwietnia, o godz. 3-ej, w ka­
plicy OO. Jezuitów, 4105 N. Avers 
Ave. * * *
Równocześnie podajemy, że Rekolek­
cje dla dorosłych w kaplicy OO. Je­
zuitów odbędą się w dniach 4, 5, 6 i 7 
kwietnia, o godz. 8-ej wieczorem. 
Rekolekcje te zazwyczaj cieszą się 
dużą frekwencją zarówno ze strony 
rodziców, jak i starszej młodzieży.

Popierajcie tych, którzy ogłaszają 
„się w “Dzienniku Związkowym”.
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Powyższą krzyżówkę przysłała nam Angelika Mazuga, uczennica kl. 4
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Egzaminy
Na Stanowiska Miejskie

Miejski Departament Personalny 
ogłasza egzaminy na stanowiska 
miejskie. Potrzebni są: Urzędnicy 
medyczni. Kwalifikacje — 6 miesięcy 
praktyki przy zapisywaniu danych o 
zdrowiu pacjenta. Zgłaszający się po­
winni być aktualnie mieszkańcami 
Chicago. Miesięczne wynagrodzenie 
w granicach $863 do $1,043. Praca 
w przyszłości w klinikach lekarskich 
i ośrodkach zdrowia.

2. Kierownicy wydziału wodnego. 
W przyszłości zatrudnieni przy odczy­
tywaniu zegarów wodnych. Wymaga­
ne dwa lata doświadczenia w tym 
zawodzie oraz stałe miejsce zamiesz­
kania w Chicago. Wynagrodzenie 
miesięczne od $1,318—$1,602.

3. Inżynierowie drogowi. Trzeba 
być absolwentem college lub uniwer­
sytetu z tytułem “bachelors degree.’-’ 
Praca w przyszłości przy kontroli 
ruchu drogowego na ulicach, auto-

Sukces Młodej Polki
Elżbieta Siemiątkowska-Juszczak, 

córka Krystyny i Michała Siemiąt­
kowskich, zamieszkałych w River­
side, Dl., została w ubiegłym roku 
pracownikiem naukowo-badawczym 
w Harvard University, szeroko zna­
nym i jednym z najlepszych uniwer­
sytetów Ameryki. Droga do Harvardu 
wiodła przez Uniwersytet Illinois, 
Chicago Circle, a następnie Southern 
Illinois University. W tym ostatnim 
uzyskała tytuł doktora nauk bioche­
mii, po napisaniu pracy doktorskiej 
pod kierunkiem prof, dr P. H. Har­
grave.

Obecnie utalentowana Polka pro­
wadzi prace naukowe i dydaktyczne 
na uniwersytetcie harwadzkim. Elż­
biecie Siemiątkowskiej-Juszczakowej 
należy życzyć najlepszych osiągnięć 
w pracy naukowej i sukcesów dydak­
tycznych.

Międzynarodowy 
Wieczór

Placówka “Robert C. Hołysz Veter­
ans of Foreign Wars” zaprasza na 
“Międzynarodowy wieczór,” który 
odbędzie się w sobotę, 3 kwietnia, 
w domu przy 3120 N. Laramie, w 
godzinach od 6 do 9 wieczorem.

Bufet będzie zaopatrzony w wy­
śmienite potrawy kuchni polskiej, 
amerykańskiej, włoskiej i chińskiej. 
Wstęp od osoby $2.50. Serdecznie za­
praszamy.

E. Brewster

Sędzia F. Sulewski 
Gościem Czechów

Sędzia Frank Sulewski będzie go­
ściem czytelników czeskiego pisma 
“Hlastatel,” wychodzącego w Cicero.

Spotkanie odbędzie się w czwartek, 
1 kwietnia w salach banku Mid Ameri­
ca Federal Savings & Loan Assoc., 
na 4 piętrze, o godz. 11:30 przed po­
łudniem. Bank mieści się przy 5900 
Cermak Rd., w Cicero, Dl.

Sędzia Sulewski mówić będzie o sy­
stemie sądowniczym w Illinois.

90-lecie Gniazda 2-go 
Z.S.P. w Ameryce

Gniazdo Nr 2 im. Swiątkiewicza, 
Związku Sokolstwa Polskiego w Ame­
ryce, obchodzić będzie 90-lecie swego 
założenia.

Gertruda Drozdowicz, przew. poda- 
je, że bilety można zamówić w cenie 
$12.50 u Rose Bojarskiej, telefonując 
286-8540.

Krótki program z uhonorowaniem 
długoletnich zasłużonych członków 
odbędzie się w niedzielę, 18 kwietnia, 
w sali bankietowej Robert and Alien’s 
Regency Inn, pod adresem 5319 W. 
Diversey Avenue. Początek: koktajle 
o godz. 12:00 w południe, a podanie 
obiadu punktualnie o 1-ej po południu. 
Po krótkim programie zabawa towa­
rzyska. (ecr)

Bezpłatne Lekcje
Języka Angielskiego

Specjalna organizacja Literacy 
Volunteers of Chicago zawiadamia, 
że od kwietnia rozpoczyna prowadze­
nie bezpłatnych lekcji języka angiel­
skiego w budynku przy kościele Lake 
View Church, znajdującym się nie­
daleko skrzyżowania Addison i Broad­
way.

Lekcje odbywać się będą w każdy 
poniedziałek i czwartek, w godzinach 
od 7:30 do 9 wieczorem.

Zachęcamy od uczestnictwa w tych 
lekcjach, ponieważ nauka prowadzo­
na będzie na zasadzie indywidualnego 
nauczania każdego ze słuchaczy. W 
sprawie bliższych szczegółów można 
kontaktować się telefonując do biura 
organizacji, które mieści się przy 207
S. Wabash Ave., Chicago, Ul. 60604, na 
nr 663-0546.

Robyn Michaels — koordynator 
programu. 

stradach, mostach. Wynagrodzenie 
od $1,681—$2,369.

4. Dozorujący budynki miejskie. 
Potrzebne trzy lata doświadcze­
nia w ogólnej obsłudze budynków, 
napraw itp. Muszą być aktualnie 
mieszkańcami Chicago. Wynagrodze­
nie miesięczne od $1,318—$1,602.

5. Kierownicy księgowości. Kandy­
dat powinien być absolwentem col­
lege albo uniwersytetu, ze stopniem 
magistra z tej specjalności. Wynagro­
dzenie od $1,856—$2,602.

6. Specjaliści archiwalni. Musi być 
absolwentem college lub uniwersyte­
tu ze stopniem magistra z tej specjal­
ności. W przyszłości praca przy klasy­
fikowaniu materiału archwalnego. 
Wynagrodzenie miesięczne od $1,856— 
$2,602.

6. Specjaliści archiwalni. Musi być 
absolwentem college lub uniwersyte­
tu ze stopniem magistra z tej spec­
jalności. W przyszłości praca przy 
klasyfikowaniu materiału archiwal­
nego. Wynagrodzenie od $1,256— 
$1,681.

Aplikacje można pobierać w biurze 
Departamentu Personalnego w City 
Hall, pokój 1100, w godzinach od 8:30 
do 4:30, od poniedziałku do piątku. 
Po bliższe informacje można telefono­
wać na nr 744-4890 lub 372-9244.

Korespondencyjny 
Kurs Języka Polskiego

University of Wisconsin ogłasza ko­
respondencyjny kurs czytania po 
polsku dla osób, które umieją wpraw­
dzie mówić po polsku ale mają trud­
ności z czytaniem i nie znają zasad 
gramatycznych języka polskiego.

Osoby zainteresowane otrzymają 
odpowiednie podręczniki i same, w 
domu, będą mogły zdobyć potrzebne 
umiejętności.

Kurs taki kosztuje 47 doi., a pod­
ręcznik $12.95.
W sprawie zapisów lub dodatkowych 
informacji należy zgłższać się pi­
semnie do: Independent Study, UW — 
Extension, 432 N. Lake St., Madison, 
WI 53706, albo telefonicznie na 
nr. (608 ) 263-2055.

Zjazd Absolwentów 1962 r.
Szkoły Sw. Jacka

W jesieni absolwenci szkoły pod­
stawowej przy parafii św. Jacka, 
klasy z r. 1962 przygotowują zjazd. 
Będzie to już 20 lat od momentu, 
jak ukończyliśmy tę szkołę. Prosimy 
więc wszystkich zainteresowanych 
absolwentów o skontaktowanie się 
z komitetem organizacyjnym, tele­
fonując na następujące numery tele­
fonów: 282-1579,529-7883 albo 837-0243.

Dyskusja o Książce 
Jędrzeja Giertycha 

“W obronie mojej ojczyzny,” ostat­
nia książka Jędrzeja Giertycha, wy­
dana w Londynie w ubiegłym roku, 
będzie przedmiotem recenzji i dysku­
sji na kwietniowym spotkaniu Polish 
American Educators Association. Re­
cenzję przygotował prof, dr Frank 
Mocha z Uniwersytetu Loyola i 
PUNO, prezes PAEA, który po odczy­
taniu jej będzie zarazem prowadził 
dyskusję. Chociaż recenzja napisana 
jest po angielsku, dyskusja będzie się 
odbywać po polsku i po angielsku.

Spotkanie odbędzie się w sobotę, 
3 kwietnia, o 2 po południu, w Centrum 
Jana Pawła II, 1309 N. Ashland Ave­
nue. Wstęp $2 ($1 dla studentów). 
Po oficjalnym programie spotkanie 
towarzyskie przy kawie. Na spotkaniu 
będzie można kupić książkę Gier­
tycha, In Defense of My Country, 
oraz F. Mochy: Poles in America.

F. M.

Wyprzedaż Pieczywa
Tradycyjny “Bake Sale” urządza 

Klub Matek przy szkole podstawowej 
kościoła św. Jadwigi, w sobotę, 3 
kwietnia, od 4 po poi. do 7:30 wieczo­
rem i w niedzielę, 4 kwietnia, od 8 
rano do 2 po poł.

Wyprzedaż pieczywa odbywać się 
będzie w salach szkoły przy 2219 N. 
Hamilton.

ADWOKAT
Mówiący Po Polsku

MAREK JASZCZUR
Sprawy Kryminalne 

Przekroczenia Drogowe 
Wypadki Przy Pracy

252-5477
2956 N. MILWAUKEE AVE. 

Chicago, IL 60618

(Budynek Park National Bank 
Milwaukee, Róg Central Park 

—1 Piętro)

Zebranie Informacyjne 
' Dla Najnowszych Przybyszów

Sytuacja polskich turystów przeby­
wających na terenie Stanów Zjedno­
czonych stanowi palący problem. Do­
tychczas na skutek akcji Kongresu 
Polonii Amerykańskiej wszystkie de­
portacje i akcje urzędu emigracyjne­
go, ze względu na wprowadzenie w 
Polsce stanu wojennego, były wstrzy­
mane do dnia 31 marca 1982 r.

Obecnie władze imigracyjne i De­
partament Stanu opracowały nowe 
przepisy i dyrektywy, z którymi Kon­
gres, jak również władze imigracyjne 
chciałyby zapoznać zainteresowane 
społeczeństwo polonijne. Dlatego też, 

obecni żadni agenci imigracyjni. 
Kongres zapewnia też obecność 
trzech tłumaczek i zwraca się do po­
tencjalnych uczestników, by przygo­
towali swoje pytania na piśmie — na 
kartkach — co ułatwi prowadzenie 
zebrania.

Spotkanie odbędzie się w niedzielę, 
4 kwietnia, o godz. 2:00 po południu, 
w audytorium szkoły św. Trójcy, przy 
1443 W. Division. Kongres prosi 
wszystkich zainteresowanych o liczne 
przybycie. Wstęp wolny.

Posiedzenie
SALWADOR. — Rebelianci salwadorscy wysadzili w powietrze 
trzy autobusy na przedmieściu stolicy. (UPI)

Przywrócić Prawa Związkowe 
i Swobody Obywatelskie

W komunikacie Grupy Delegatów 
Krajowego Zjazdu NSZZ ‘Solidarność’ 
za granicą czytamy m.in.:

1. W dniach 22-24 lutego 1982 odbyło 
się w Paryżu spotkanie delegatów I 
KZD NSZZ “Solidarność”, których 
ogłoszenie stanu wojennego zastało 
poza granicami Polski.

Spotkanie zostało zwołane na wnio­
sek członków Krajowej Komisji Re­
wizyjnej NSZZ “Solidarność” — Kry­
styny Ruchniewicz i Jerzego Mohla. 
Wydatki związane ze zorganizowa­
niem spotkania zostały pokryte przez 
Syndicat National des Instituteurs et 
Professeurs de College.

2. W związku z przedłużającym się 
okresem stanu wojennego w Polsce i 
brakiem szans na zwołanie w krótkim 
czasie posiedzenia Komisji Krajowej 
lub sesji I KZD NSZZ “Solidarność” 
uczestnicy zebrania postanowili ukon­
stytuować się w Grupę Delegatów 
Krajowego Zjazdu NSZZ “Solidar­
ność” Za Granicą, która będzie odtąd 
stanowić poza granicami Polski jedy­
nego reprezentanta KZD — najwyż­
szej władzy Związku.

Podstawą działalności Grupy jest 
Statut Związku i Uchwala Programo­
wa, przyjęte na Zjeździe w Gdańsku 
w dn. 7 października 1981. Grupa De­
legatów uważa siebie za pomocniczą i 
czasową agendę podległą działają­
cemu w dalszym ciągu w kraju Związ­
kowi.

3. Utworzenie Grupy Delegatów 
służyć ma następującym celom: — 
wspieranie działań na rzecz przywró­
cenia swobód związkowych i praw 
obywatelskich w Polsce,

— wspieranie poczynań na rzecz 
uwolnienia osób internowanych, lub 
więzionych za działalność zgodną ze 
statutem i programem Związku oraz 
innych osób represjonowanych po 
wprowadzeniu stanu wojennego,

— wspieranie inicjatyw niesienia 
bezpośredniej pomocy Związkowi i 
jego działaczom w kraju oraz wszys­
tkim osobom, organizacjom i insty­
tucjom, które przyczyniają się do 
realizacji celów statutowych i pro­
gramu Związku w warunkach stanu 
wojennego.

—uwiarygodnienie opinii dotyczą­
cych działalności NSZZ “Solidarność” 
w Polsce

— nawiązanie bezpośredniego kon-

FAA Ponownie 
Zatrudni Usuniętych 
z Pracy Kontrolerów 
Washington (UPI) — Około 200 

kontrolerów ruchu powietrznego od­
zyska swoje stanowiska, jeśli potra­
fi udowodnić, że do nielegalnego straj­
ku przystąpili na skutek gróźb, pod 
przymusem i wbrew własnej woli.

Rząd Reagana stanowczo oświad­
czył, że żaden z kontrolerów, zwol­
nionych za wykroczenie przeciwko 
przepisom, zabraniającym pracowni­
kom federalnym udziału w strajku, 
nie odzyska utraconej pracy.

Rzecznik Dept. Transportu stwier­
dził, że decyzja ta nie ulega naj­
mniejszym zmianom i w całej roz­
ciągłości jest nadal aktualna. Chodzi 
wyłącznie o te osoby, które przystąpi­
ły do strajku obowiając się spełnie­
nia pogróżek ze strony swych kole­
gów.

Federalna Agencja Lotów Cywil­
nych (FAA) otrzymała 1,000 podań 
z prośbą o przyjęcie do pracy od 
kontrolerów, którzy opuścili swe sta­
nowiska pod naciskiem strajkują­
cych. .

Gary Eads, prezes rozwiązanej unii 
kontrolerów PATCO, uważa, że agen­
cja, z braku kwalifikowanego per­
sonelu, nie ma innego wyjścia, jak 
ponowne zatrudnienie zwolnionych 
kontrolerów. Zarzuty, jakoby część 
kontrolerów wzięła udział w strajku 
pod przymusem, Eads uważa za 
kłamstwo.

taktu ze wszystkimi zagranicznymi 
związkami zawodowymi i innymi or­
ganizacjami społecznymi, które prag­
ną wspierać NSZZ “Solidarność” w 
walce o respektowanie podstawowych 
praw człowieka i przywrócenie swo­
bód obywatelskich w Polsce,

4. W stosunku do działających w 
krajach zachodnich delegacji, komi­
tetów biur informacyjnych i innych 
zorganizowanych grup członków NSZZ 
“Solidarność” Grupa Delegatów speł­
nia rolę opiniodawczo-konsultacyjną.

5. W skład Grupy Delegatów wcho­
dzą następujący delegaci na I KZD: 
Marek Janas — Region Mazowsze; 
Zbigniew Kowalewski — Reg. Ziemia 
Łódzka, członek Prezydium ZR; Jerzy 
Milewski — Reg. Gdańsk, członek ZR; 
Jerzy Mohl — Reg. Małopolska, czło­
nek KKR, członek ZR; Danuta Nowa­
kowska — Reg. Gdańsk, przewodni­
cząca Komisji Mandatowo-Wyborczej 
KZD; Andrzej Opięła — Reg. Gdańsk, 
członek Prezydium ZR; Krystyna 
Ruchniewicz — Reg. Gdańsk, członek 
KKR, przewodn. KR; Danuta Zur- 
kowska — Reg. Gdańsk, członek ZR; 
oraz członkowie Prezydium KZ Stocz­
ni Gdańskiej: Marek Mikołajczak — 
delegat na WZD; Henryk Jagielski i 
przedstawiciel Ogólnopolskiego Ko­
mitetu Założycielskiego NSZZ RI “So­
lidarność” do kontaktów z Komisją 
Krajową: Józef Chwała — przewodn. 
ZR w Olsztynie.

Sekretariat Grupy mieści się w 
Brukseli (adres tymczasowy: 100 rue 
Van Aa, 1050 Bruxelles, tel: 735-60-50; 
640-49-58, z którym wszyscy członko­
wie Grupy pozostają w stałym kon­
takcie. Oficjalne stanowisko Grupy 
wyrażane jest wyłącznie w formie ko­
lejnych komunikatów.

Koszty prowadzenia Sekretariatu i 
organizowania zebrań pokrywane są 
z dotacji zagranicznych związków za­
wodowych.

6. Omówiono zagadnienia nasilania 
się represji w kraju.

Episkopat Chiński 
Potępił Papieża

Pekin (NYT) — Posłuszny komuni­
stycznemu reżymowi Episkopat chiń­
ski potępił Papieża Jana Pawła II 
za Jego apel skierowany do katoli­
ków w całym świecie o modły na 
intencję prześladowanych katolików 
w Chinach.

Oświadczenie Episkopatu chińskie­
go rozprowadziła agencja prasowa 
Nowe Chiny, co świadczy o zgodnym 
współdziałaniu biskupów z reżymem.

Sprawę prześladowań potraktowano 
jako “złośliwe oszczerstwo”, stano­
wiące “obrazę boską”.

“Katolicy chińscy pragną stwier­
dzić wyraźnie, że istnieją granice ich 
cierpliwości. Przystąpimy do kontr­
ataków, jeżeli Papież Jan Paweł II 
nie wezwie do wstrzymania fałszy­
wych oświadczeń i oskarżeń” — stwier­
dzają z akcentem pogróżki posłuszni 
reżymowi biskupi chińscy.

Wybuch Bomby 
w Bejruckim Kinie 
Bejrut (UPI) — W położonym w 

armeńskiej dzielnicy Bejrutu kinie, 
eksplodowała bomba zegarowa. W 
wyniku eksplozji co najmniej dwie 
osoby zostały zabite, a 15 rannych. 

Na razie nie wiadomo, ile osób 
znajdowało się w kinie w momencie 
wybuchu.

Chrześcijańska milicja natychmiast 
odizolowała dzielnicę. Na miejsce eks­
plozji przybyły ambulanse.

W wyniku dwóch eksplozji, jakie 
miały miejsce w czwartek we wscho­
dniej, chrześcijańskiej dzielnicy Bej­
rutu, 6 osób doznało obrażeń.

Na krótko przed tym doszło do 
zamknięcia w Bejrucie zachód.-nie­
mieckiego ośrodka kulturalnego, a 
ambasador NRF Horst Schmidt po­
wrócił ćo Bonn, celem “odbycia kon­
sultacji ’.

z inicjatywy Romana Pucińskiego, 
prezesa Kongresu Polonii Amerykań­
skiej Wydziału na stan Illinois, orga­
nizowane jest spotkanie dotyczące 
spraw imigracyjnych i nowych prze­
pisów, które zostaną wprowadzone w 
życie z dniem 1 kwietnia 1982 r.

Na spotkaniu tym Biuro Imigracyj­
ne reprezentował będzie dyrektor Jay 
Palmer i jego asystent Ted Giorgetti, 
którzy mówić będą na temat nowych 
praw imigracyjnych i ich przestrze­
gania. Na spotkaniu obecny też będzie 
Daniel Webb, prokurator federalny i 
najwyższy rangą reprezentant ame­
rykańskiego systemu prawnego w Illi­
nois.

Swoją obecność zapowiedział też 
przedstawiciel Departamentu Stanu 
z Washingtonu, który mówił będzie 
na temat procedury starania się o 
azyl polityczny oraz przedstawiciel 
Departamentu Pracy, który wyjaśni, 
jakie zawody i w jaki sposób mogą 
być pomocne turystom przy uzyski­
waniu statusu rezydenta Stanów 
Zjednoczonych.

“Kongres Polonii Amerykańskiej 
jest świadom — oświadczył Roman 
Puciński — iż istnieje niesamowita 
eksploatacja i wykorzystywanie nie­
których najnowszych przybyszów. 
Dlatego poprzez zorganizowanie tego 
spotkania chcemy położyć kres po­
dobnym praktykom. Celem tego spot­
kania jest przekazanie najnowszym 
przybyszom rzetelnej i prawdziwej 
informacji, która pozwoli na zoriento­
wanie się, czy jest możliwe — oraz 
w jaki sposób — zalegalizowanie po­
bytu w Stanach Zjednoczonych.”

Wydział stanowy K.P.A. otrzymał 
zapewnienie, że na spotkaniu nie będą

Akcja Odwetowa 
Palestyńczyków 

Przeciw Izraelowi
Nabulus (UPI) — Na terenie okupo­

wanego przez Izrael Pasa Gaza, prze­
prowadzono atak na żołnierzy izrael­
skich. Jeden żołnierz zginął od wy­
buchu granatu. Jest to pierwsza — po 
stronie izraelskiej — ofiara trwają­
cych od tygodnia już konfrontacji po­
między wojskiem izraelskim a Pale­
styńczykami. W tym samym czasie 
zabitych zostało pięciu Palestyńczy­
ków. Około 40 osób — łącznie po obu 
stronach — zostało rannych.

Komunikat radia izraelskiego poin­
formował, że drugi granat ręczny, 
rzucony przez dwóch zamaskowanych 
napastników, eksplodował w aucie, 
którym jechali zamieszkali na tym 
terenie Palestyńczycy. Trzech z nich 
zostało rannych. Napastnicy zdołali 
uciec.

W Bejrucie organizacja terrory­
styczna pn. Radykalny Demokratycz­
ny Front Wyzwolenia Palestyny, 
przyznał się do odpowiedzialności 
za przeprowadzenie ataku.

W rozmowie telefonicznej z miej­
scowym biurem agencji UPI, rzecz­
nik DFLP, stwierdził, że atak prze­
prowadzony został przez jednego z 
agentów organizacji, działających na 
terenach okupowanych. Rzecznik 
oświadczył, że zamachowiec uszedł 
cało.

Ten sam rzecznik organizacji pale­
styńskiej powiedział, że atak był 
aktem odwetu za działalność prowa­
dzoną przez izraelskie władze okupa­
cyjne na terenach okupowanych. Cho­
dzi tu o rozruchy, jakie mają miejsce 
na terenie zachodniego, okupowane­
go wybrzeża Jordanu.

Portugalia Usuwa 
Dyplomatów Czerwonych 
Prez. Portugalii Balsemao zażądał 

od Sowietów, Polski i NRD zmniej­
szenia personelu ich ambasad w Liz­
bonie. Źródła poinformowane uważa­
ją, że będzie się domagał odwołania 
6 dyplomatów sowieckich, po 3 pol­
skich i wsch.-niemieckich.

W styczniu Portugalia wydaliła 2 
dyplomatów sowieckich, jako “per­
sona non grata.” Odesłanie do domów 
dalszych 12 dyplomatów bloku sowie­
ckiego będzie najpoważniejszą akcją 
przeciw Kremlowi od czasu nawiąza­
nia stosunków dyplomatycznych z 
Sowietami i ich satelitami po rewolu­
cji w r. 1974. 

Gminy 39 ZNP
Regularne posiedzenie Gminy 39 

ZNP odbędzie się we wtorek, 6 kwiet­
nia, o godz. 7:30 wieczorem, w sali 
Paradise, przy 1758 W. 48th Street. 
Delegaci proszeni są o przybycie.

Zawiadamiamy również, że urzą­
dzamy “Social Party,” w niedzielę, 
4 kwietnia, w sali Paradise, na którą 
serdecznie wszystkich zapraszamy. 
Początek imprezy o godz. 1:30 po poł.

Serdecznie zapraszamy.
Frank Goryl — prezes, Helen Ma­

rzec — sekr. prot.

Zmieniony Termin 
Zebrania Tow. Giewont 

Gr. 2514 ZNP
Ze względu na fakt, że termin ze­

brania członków naszej Grupy w 
miesiącu kwietniu przypada na Wielki 
Piątek, ulega zmianie termin zebra­
nia, które odbędzie się w dniu 2 
kwietnia (piątek) o godz. 7:30 wie­
czorem w sali Lusaka Mission przy 
6965 W. Belmont.

Zebranie połączone będzie z tra­
dycyjną “Święconką”. Omawiać także 
będziemy sprawy związane z przygo­
towaniami do zabawy towarzyskiej, 
zaplanowanej na niedzielę, 18 kwie­
tnia, oraz inne ważne sprawy Grupy. 
Prosimy o liczny udział w zebraniu.

B. Migała—prezes
Z. Buczkowska — sekr. prot.

POLSKIE PROGRAMY 
RADIOWE W CHICAGO 

W KOLEJNOŚCI NA DA W A NI A
ROBERT LEWANDOWSKI 

Stacja WSBC 1240 KC
Codziennie 7-8:30 Rano 
2-3 Po Poł. w Niedziele

Robert Lewandowski, Właściciel
GODZINA SŁONECZNA

LIDII PUCIŃSKIEJ 
Stacja WEDC 

7 Dni w Tygodniu 
8:30-9:30 Rano ___

WCEV GŁOS POLONI11450 AM
MIGAŁA COMMUNICATIONS CORP.

Od poniedziałku do Piątku Włącznie 
4:30 do 6:00 Wieczorem

Sobota 4:05 do 6:00 Wieczorem

Kierownicy i Anonserzy Audycji 
JÓZEF, SŁAWA i JERZY MIGAŁA

"POLSKA W MUZYCE 
PIEŚNI I SŁOWIE" 

Stacja WOPA 
W Poniedziałek 7-8 Wiecz. 

Od Wtorku do Czwartku Włącznie 
7:30-8 Wiecz.

ADAM GRZEGORZEWSKI 
Kierownik i Zarządca 

KAWALKADA WIECZOROWA 
Od Poniedziałku do Piątku 

Włącznie, Godz. 8-8:30 Wiecz. 
DR WŁODZIMIERZ SIKORA 

Dyrektor Programu 
WOPA_________________  1490 KC

Radiowy Program 
APOSTOLSTWA MODLITWY 

POLSKICH OJCÓW JEZUITÓW 
w Chicago 

Środa: 9:30 do 10 Wieczór 
Stacja WOPA 1490AM

Niedziela: 7 do 8:30 Rano 
Stacja WCEV 1450 AM
Program niedzielny rozpoczynamy 
MSZĄ ŚW. nadawaną bezpośrednio 
z naszej kaplicy Najśw. Serca Jezusa 

w Chicago Ojcowie Jezuici
TeL 588-7476 _____

GODZINA RÓŻAŃCOWA
OJCA JUSTYNA

WOPA 1490 KC
Sobota 7:30 Rano

Niedziela 7:30 Wiecz.
O. Komelian Donde OFMC, Dyrektor

"UNCLE" HENRY CUKIERKA 
SKOCZNA POLSKA MUZYKA 
Sobota 8-9 Rano i 1-2 Po Poł. 

WTAQ 1300 KC
Niedziela 8-9 Rano i 2-3 Po Poł.

CHET GULIŃSKI SHOW
Stacja WOPA 1490 KC
Sobota 12-1 Niedziela 10-1
Stacja WYŁO 540KC

Chet Guliński, Dyr. Programów
THE PIEROGI KING 

RADIO POLKA SHOWS 
WOPA 1490 KC

Sobota 1 do 2 Po Poł. 
WTAQ 1300 KC

Sobota 3 do 4 Po Poł.
WONX 1590 KC

Niedziela 8 do 9 Rano_____
"KŁ O PO TY SIEKIERKO W" 

Stacja WOPA 1490 KC
W Każdy Wtorek, Środę, 

Czwartek i Piątek 7-7:30 Wiecz. 
Kierownik 

BRONISŁA W ZIELIŃSKI 
Anonserzy 

PELAGIA / BRONISŁA W 
MROZOWIE
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WARUNKI PRENUMERATY
WYSYŁAMY PRZEZ POCZTĘ 

W STANACH ZJEDN. i W KANADZIE
Codzienne

i Weekendowe 
Rocznie (1 yr.) $31.50
Pólrocz. (6mos.) 18.00 
Kwartał. (3 mos.) 10.50 
Miesięcz. (1 mo.) 5.00

Tylko 
Weekendowe Wydanie 

Rocznie (1 yr.) $10.25
Pólrocz. (6mos.) 6.75 
Kwartał. (3mos.) 4.00

W kioskach (News-Stands) — pojedynczy 
Numer Codzienny (Single Daily Copy).............. 30ę

DO INNYCH KRAJÓW:
Codzienne

i Weekendowe
Rocznie (1 yr.) $41.00
Pólrocz. (6mos.) 25.00 
Kwartał (3mos.) 15.00

Tylko 
Weekendowe Wydanie 

Rocznie (lyr.) $13.00 
Pólrocz. (6mos.) 9.50 
Kwartał. (3mos.) 6.00

W kioskach (News-Stands) — pojedynczy 
Numer Weekendowy (Single Week-End) .............40ę

Gra Rosji w
Wojna iracko-irańska zbliża się ku końcowi. 

Jej przyczyn trzeba szukać w zadawnionych 
sporach religijnych, i granicznych. Iskrą, która 
rozpaliła obecny pożar, była próba Iraku od­
zyskania suwerenności nad ważną drogą wodną 
Shatt-al-Arab (od połączenia Eufratu i Tygrysu 
do morza). Kilkanaście lat temu szach Reza 
Pahlevi, mający najsilniejszą armię na Środko­
wym Wschodzie, wymusił na Iraku zrzeczenie 
się suwerenności nad tą drogą wodną, uży­
waną przez obydwa państwa, ale ważniejszą 
dla Iraku niż Iranu.

Chaos jaki powstał w Iranie po objęciu 
władzy przez Khomeiniego, wydał się Irakowi, 
dobrą okazją do odzyskania suwerenności nad 
Shatt-al-Arab. Ofensywa iracka rozpoczęła się 
we wrześniu 1980 r. osiągnęła początkowo 
znaczne sukcesy. Wojna rozpaliła jednak nacjo­
nalizm irański i kto wie, czy nie uratowała 
reżimu Khomeiniego, odciągając armię od spraw 
wewnętrznych. Po wzmocnieniu armii fanaty­
kami z Gwardii Rewolucyjnej, opór Iranu wzra­
stał. W końcu wojska irackie zostały zmuszo­
ne do przejścia z ofensywy do obrony. Obecnie 
walki toczą się jeszcze na terenie Iranu, ale 
coraz bliżej granicy irackiej. Irak stracił 20,000 
zabitych, poniósł ogromne straty materialne 
i przestaje wierzyć w zwycięstwo. Wzrasta 
również niebezpieczeństwo rewolty szyitów, 
stanowiących większość ludności Iraku. Kho­
meini jeszcze przed wybuchem wojny apelo­
wał do szyitów w Iraku, by obalili “herety­
ka” prez. Haddam Hussein’a (sunitę). Wobec 
coraz cięższej sytuacji na froncie, prez. Hus­
sein zaczyna mówić o “honorowym” pokoju. 
Nie ulega jednak wątpliwości, że Khomeini 
nie zgodzi się na pokój bez odzyskania przy­
najmniej tego, co zdobył Szach — suwerenności 
nad Shatt-al-Arab.

Iran ma znaczną przewagę w ludziach (38 
milionów, Irak 14 milionów). Wojna zahamo­
wała rozwój ekonomiczny Iraku i nadwyrę­
żyła finanse państwa. W chwili wybuchu walk 
rezerwy dewizowe Iraku wynosiły $35 bilionów 
(miliardów). Mimo uzyskania długotermino­
wych pożyczek w wysokości $16 bilionów 
od szejków i królów arabskich nad Zatoką 
Perską, rezerwy dewizowe Iraku spadły do 
$10 bilionów. Przed wybuchem wojny Irak 
eksportował 3 miliony baryłek ropy naftowej 
dziennie, obecnie eksportuje tylko 600,000 ba­
ryłek ropy.

Z możliwością zwycięstwa Iranu nad Zatoką 
Perską wyrasta cień Rosji Sowieckiej. Kho­
meini i jego zwolennicy czasem stawiają znak 
równania między Stanami Zjednoczonymi a 
Rosją Sowiecką, ale częściej mówią, że Amery­
ka jest “większym szatanem” od Rosji. Reżim 
Khomeiniego zerwał stosunki ze Stanami Zjed­
noczonymi (zajęcia ambasady i jej personelu), ale 
nie z Rosją Sowiecką. Od objęcia władzy przez

Iraku i Iranie
Khomeiniego partia komunistyczna Tudeh dzia­
ła legalnie. Oprócz niej Moskwa zdołała umieścić 
w Iranie około 5,000 agentów KGB, podają­
cych się za wiernych wyznawców Mahometa, 
którzy w Iranie chcą zgłębić Koran, a równo­
cześnie pracują nad odbudową gospodarki 
zniszczonej podczas rewolucji Khomeiniego.

Nienawiść Khomeiniego do Ameryki nie osła­
bła, ale godzi się on na rozszerzanie wymiany 
handlowej z. “mniejszym szatanem” moskiew­
skim. Eksport ropy naftowej do Rosji w ub. 
roku przyniósł Iranowi pół miliarda dolarów, 
które przeznaczono na zakup broni. Następ­
nym etapem była umowa o budowie przez 
Rosjan dwóch wielkich elektrowni w połu­
dniowym Iranie (w Ahwazie i Isfahanie). 
Umożliwi to zwiększenie liczby agentów KGB 
w Iranie.

Armia irańska uzbrojona w broń amery­
kańską, po zerwaniu stosunków między Te­
heranem i Washingtonem, miała trudności w 
nabyciu części. Z pomocą pospieszył Iranowi 
Izrael, który za szacha utrzymywał przyjazne 
stosunki z Iranem i uważa Irak za najbar­
dziej nieprzejednanego wroga. Natomiast kraje 
arabskie nad Zatoką Perską, posiadające znacz­
ne skupiska szyitów dla których Khomeini 
jest bożyszczem, popierają Irak, mimo, że rzą­
dząca tam partia Baath (arabska odmiana 
socjalizmu) jest wrogo ustosunkowana do szej­
ków i królów arabskich.
' Zwycięskie zakończenie wojny z Irakiem 
podniosłoby prestiż Khomeiniego i dało mu 
wolną rękę do akcji na innych terenach. Arabia 
Saudyjska, Kuwejt, Zjednoczone Emiraty, 
Oman i Turcja z niepokojem patrzą na suk­
cesy wojsk irańskich. Kraje arabskie wspie­
rają Irak, Turcja daje schronienie przeciwni­
kom Khomeiniego. Wszystkie te państwa mają 
więc powody do obaw przed zemstą ponurego 
starca rządzącego Iranem.

Sytuacja nad Zatoką Perską rozwija się zgo­
dnie ze scenariuszem opracowanym w Moskwie, 
która jest głównym dostawcą broni dla Iraku. 
Od wybuchu wojny ograniczyła dostawy by nie do­
puścić do szybkiego i zdecydowanego zwy­
cięstwa Iraku nad Iranem. Równocześnie, wy­
zyskując trudności Iranu, pospieszyła z ofertą 
zastąpienia broni amerykańskiej sowiecką. W 
ten sposób zaczęła uzależniać od siebie Iran.

Obserwatorzy polityczni obawiają się, że 
śmierć Khomeiniego może wywołać silny kry­
zys polityczny w Iranie z którego skorzysta 
Moskwa, mająca kilka tysięcy swoich agentów 
oraz partię komunistyczną Tudeh. Mimo po­
ważnego zagrożenia, Arabia Saudyjska, Kuwejt 
i Zjednoczone Emiraty odrzucają współpracę 
ze Stanami Zjednoczonymi. Jedynie Oman wy­
ciągnął właściwb wnioski z wydarzeń, za­
cieśnia stosunki z Ameryką i zgodził się na 
udzielenie baz siłom Stanów Zjednoczonych.

Po Przewrocie w Gwatemali
Nie wiemy, czy nowy dyktator Gwatemali, 

gen. Efrain Rios Montt zdawał sobie sprawę 
z ironii własnych słów, gdy określił sytuację 
w kraju jako “normalną”. Rzeczywiście dla 
Gwatemali nowy przewrót wojskowy i zastą­
pienie dyktatury jednego generała dyktaturą 
innego generała jest rzeczą “normalną”. Gen. 
Montt usunął dopiero co wybranego prezy­
dentem gen. Guevarę, który miał objąć władzę 
po gen. Garcia. Szef nowej junty twierdzi, 
że wybory zostały sfałszowane. Jego poprzed­
nicy mówili to samo dla uzasadnienia swoich 
przewrotów.

Na razie trudno powiedzieć, czy gen Montt 
jest o jakiś odcień bardziej w prawo czy do 
centrum od gen. Guevary i Garcia. Zapewnia 
on, podobnie jak jego poprzednicy, że skończy 
z korupcją, zreorganizuje armię i policję, 
oskarżane o mordowanie przeciwników poli­
tycznych (ostatnio przeciętnie 300 osób mie­
sięcznie) i przeprowadzi wybory.

Od dekad kolejne reżimy wojskowe w Gwa­
temali, jednym z większych i najludniejszym 
kraju Ameryki Środkowej, należą do najgor­
szych w Ameryce Łacińskiej. Notoryczne gwał­
cenie praw ludzkich skłoniło prez. Cartera

To i Owo
Według umowy federalno-prowincjonalno- 

terytorialnej, mają być natychmiast podjęte 
działania w celu ochrony dwóch stad reniferów 
tundrowych karibu, które spędzają obecną zimę 
w północnym Saskatchewanie.

Rządy: Federalny, Saskatchewanu, Manitoby 
i Północnozachodnich Terytoriów uchwaliły 
program, który przewiduje powołanie specjal­
nej rady, która zajmie się wynajęciem osób 
do opieki nad reniferami i będzie zarządzać 
ochroną stad.

w 1977 r. do wstrzymania pomocy militarnej 
dla Gwatemali. Prez. Reagan był skłonny wzno­
wić pomoc militarną, wierząc, że z wyborów 
wyłoni się rząd reprezentujący wolę znacznej 
części ludności Gwatemali.

Nowy przewrót jest przykładem trudności 
jakie mają Stany Zjednoczone vw tym rejonie. 
Większość sprzymierzeńców w Europie i silne 
środowiska liberalno-lewicowe i umiarkowane 
w Ameryce, zarzucają Washingtonowi utrzy­
mywanie tępych dyktatur wojskowych, bronią­
cych oligarchii plantatorów i hamujących prze­
miany społeczne, któreby wprowadziły te kra­
je do 20 stulecia.

Prez. Carter zmienił tę politykę. Wstrzymał 
pomoc dla Gwatemali i Nikaragui rządzonej 
przez Somozę. Gwatemala nieco mniejsza od 
Nikaragui, ale bogatsza i ludniejsza, dała sobie 
radę, Somoza w Nikaragui został obalony. Jego 
miejsce zajął rząd koalicyjny z udziałem ko­
munistów, którzy w krótkim czasie pozbyli 
się niewygodnych partnerów, którzy im po­
mogli w obaleniu dyktatury Somozy i sami 
objęli władzę, zamieniając kraj w bazę sowiec- 
ko-kubańską.

Washington stoi przed dylematem. Cofanie 
poparcia dyktaturom wojskowym w Ameryce 
Łacińskiej prowadzi do objęcia władzy przez 
komunistów, a więc do dyktatury totalitarnej, 
znacznie gorszej od dyktatury wojskowej, w 
dodatku służącej imperializmowi moskiewskie­
mu.

Być może, że mają rację ci, którzy radzą 
kontynuowanie pomocy ekonomicznej dla Gwa­
temali, ale są przeciw wznowieniu pomocy 
militarnej do czasu wykazania przez nowy 
reżim wojskowy, że dotrzymuje przyrzeczeń, 
zrywa z dotychczasowymi praktykami rządze­
nia, uważa się za rząd tymczasowy i prze­
prowadzi wybory.

HVN1 
PISZĄ;
Umieszczone poniżej opinie nie zawsze 
są zgodne ze stanowiskiem Redakcji.

Nie Ufać Nikomu!
DZIENNIK POLSKI (Detroit) - 

Afera Abscam, jak doniosły pisma, 
została zamknięta z chwilą rezygnacji 
Harrisona Williamsa z Senatu Stanów 
Zjednoczonych. Zrezygnował, gdy by­
ło pewne, że Senat był gotów go usu­
nąć, chociaż senator liczył tylko na 
otrzymanie nagany.

Skończyła się kariera senatora, któ­
ry skazany został na trzy lata więzie­
nia za wzięcie łapówki od “arabskich 
szejków” dla ułatwienia im zrobienia 
dobrych transakcji. “Szejkami” byli 
agenci FBI. Williams, mający za sobą 
przeszło 20 lat służby w Senacie, 
twierdził do ostatniej chwili, że był 
niewinny, jakkolwiek przedstawiono 
dowody jego “nieetycznej” akcji.

Williams ma zamiar bronić się, po­
nieważ sprawa jego jest w apelacji, 
podczas której ma podobno przedsta­
wić dowody, jakich nie przedłożył w 
czasie pierwszej rozprawy w sądzie 
federalnym. Dla wszelkich praktycz­
nych powodów czy celów kariera jego 
jest skończona, oczywiście jako sena­
tora.

Były senator nie będzie miał się 
źle, ponieważ natychmiast zacznie 
pobierać emeryturę w wysokości po­
nad $42,000 rocznie. Bardzo dobra 
pensja nawet na dzisiejsze czasy.

Williams odchodząc z Senatu jednak 
zdołał przekonać jego większość, by 
w przyszłości nie dopuścić do tego ro­
dzaju “pułapek”, jakie FBI czy inne 
rządowe instytucje zastawiają na 
“niewinnych” ludzi. I (znów) podobno 
sprawa takiego podstępu nasuwa py­
tanie: czy nie jest to niebezpieczna i 
bezprawna broń, którą można znisz­
czyć każdego człowieka? Naturalnie 
jest na to odpowiedź: nie wierzyć i 
nie ufać nikomu. Zresztą Williams 
czy kilku innych reprezentantów Izby 
Niższej też wpadli w podobną pułapkę 
i zostali już skazani na więzienie lub 
oczekują wyroków albo apelacji.

W Michiganie stanowy reprezentant 
Casmer Ogonowski z Detroit zrezygno­
wał z Legislatury po przyznaniu się 
do winy, że pobrał pieniądze od wła­
ściciela supermarketu za obiecanie 
wystarania się licencji trunkowej 
oraz stacji dziennej loterii stanowej. 
Wpadł “jak śliwka w kompot”. Obec­
nie oczekuje rozprawy.

Ogonowski miał ważne pozycje w 
Legislature, a między innymi był 
przewodniczącym Izbowego Komitetu 
Kontroli Trunków oraz był zwolen­
nikiem legalnych kasyn gry w Detroit. 
Jedno z oskarżeń, o nadużycia poczto­
we, zostało wycofane, gdy Ogonowski 
zgodził się na współpracę z władzami. 
; Nie możemy nic więcej o tym powie­
dzieć, bo nie znamy żadnych szcze­
gółów, ale już ta zgoda nasuwa pew­
ność, że Ogonowski wie znacznie wię­
cej niż dotychczas ujawniono.

I jego kariera się skończyła. Różni­
ca między nim a Williamsem jest ta, 
że senator jeszcze dziś nie przyznaje 
się do winy. Czy to zmniejsza wiel­
kość przestępstwa? Podobno w wy­
padku Williamsa miało to być celowo 
zrobione, chociaż trudno uwierzyć. 
Jeśli chodzi o Ogonowskiego, też 
trudno pomyśleć, by otwarcie zażądał 
i otwarcie przyjął pieniądze nie po­
dejrzewając, że właściciel super­
marketu miał na sobie aparat do na­
grania całej transakcji.

Nie ma “doskonałej” zbrodni czy 
doskonałego przestępstwa, ale z dru­
giej strony wprost nie do pojęcia jest, 
by FBI specjalnie chciało w ten sosób 
wypróbować uczciwość ludzi, którzy 
decydują o losach kraju. Z kolei więc 
zapytamy: komu można wierzyć i 
ufać? Odpowiedź prosta: NIKOMU!

Hotele Dla Bogaczy
Okazuje się, że recesja nie wystę­

puje w odniesieniu do hoteli, które 
swoim przepychem przyciągają sno­
bistycznie nastawionych bogaczy. Gdy 
ilość rezerwacji w większości innych 
hoteli systematycznie zmniejsza się, 
luksusowe hotele w całym kraju ro­
bią nadal doskonałe interesy. Bogaci 
podróżnicy wydają nadal wielkie su­
my, jak to wynika z informacji kom­
panii hotelowych, obsługujących sno­
bów i ludzi zamożnych.

Kompania Four Seasons otworzy w 
maju w Houston, Texas najbardziej 
luksusowo urządzony hotel, którego 
budowa kosztowała $85 milionów. Ta 
sama kompania odda do użytku w tym 
roku dwa nowe, luksusowe hotele, w 
Dallas, Tex. i w Seattle, Wash.

Wojciech Wasiutyński

Ban The Bomb?
Nikt z nas nie chce być rozbity na 

atomy. Nie życzymy tego także ani 
naszym dzieciom, ani wnukom, ani 
prawnukom. Każdy więc myśli ze 
zgrozą o arsenale broni masowej za­
głady, nagromadzonym w świecie 
przede wszystkim przez dwa super­
mocarstwa, z których jednym je­
steśmy. Te arsenały są tak potężne, 
że każdy może zniszczyć życie cywili­
zowane, a może życie ziemskie w 
ogóle. Stąd różne pomysły.

Najdalej idący jest taki, żeby się 
rozbroić atomowo bez oglądania się, 
co robią inni. To jest pomysł lewicy 
angielskiej i niemieckiej. Kryje się 
za nim jednak nie domyślone do koń­
ca przeświadczenie, że jak my (to 
znaczy Anglia i Niemcy) rozbroimy 
się, to pozostanie Ameryka, która 
będzie paraliżowała Rosję swoim ar­
senałem.

Drugi pomysł ujął kiedyś były kan­
dydat na prezydenta, senator Gold­
water tak: “Siądźmy z nimi. I oni, i 
my jesteśmy w trudnej sytuacji. Wy- 
dajemy cholernie za dużo na rzeczy, 
których nie potrzebujemy. Porozma­
wiajmy”. Nie można powiedzieć, żeby 
tego nie próbowano. Ostatnim razem, 
kiedy Carter zaproponował zasadniczą 
redukcję. Moskwa uznała to za pro­
wokację.

Zamrozić!
Trzeci pomysł jest w tej chwili 

najmodniejszy w Ameryce. Uchwalo­
no go na paru zebraniach miejskich 
w Nowej Anglii, zebrano dziesiątki 
tysięcy podpisów. Wreszcie podpisało 
się pod nim stu czterdziestu kongres- 
manów. Polega on na zamrożeniu ar­
senałów nuklearnych, amerykańskie­
go i sowieckiego, zaprzestaniu dalszej 
produkcji.

Wszystkie te projekty i ich zwolen­
nicy pomijają milczeniem zasadniczy 
fakt: Dlaczego takie projekty i pro­
testy pojawiają się tylko na Zacho­
dzie? Dlaczego w Moskwie za samą 
próbę rozdawania ulotek wzywają­
cych do rozbrojenia zamykają w wię­
zieniu? Co by się działo w Warszawie, 
gdyby zwołano tam manifestację wzy­
wającą Sowiety do rozbrojenia nuk­
learnego?

Można by na to odpowiedzieć: “Oni 
mają inny ustrój. U nich o wszystkim 
decyduje rząd w tajemnicy”. Otóż 
właśnie to. Gdyby Stany Zjednoczone 
podpisały umowę o zamrożeniu arse­
nałów atomowych, to prezydent mu- 
siałby jej dotrzymać. Pilnowałby go 
Kongres, pilnowałaby go prasa, pilno­
wałaby opinia publiczna, nie mógłby 
ukryć łamania zobowiązań. W Sowie­
tach rząd może podpisać cokolwiek i 
nie dotrzymać, jak nie dotrzymał 
paktu o nieagresji z Polską w r. 1939, 
jak nie dotrzymał jałtańskiego zobo­
wiązania wolnych wyborów. Wiele

wprawdzie dziś można sprawdzić przy 
pomocy satelitów zwiadowczych, ale 
nie wszystko. Porozumienie między 
społeczeństwem otwartym a zamknię­
tym, między pluralistycznym i totali- 
stycznym, między wolnym i niewol­
niczym, jest możliwe tylko w bardzo 
sztywnych ramach.
Nie Ma Pewności

A ramy zagrożenia atomowego nie 
są sztywne. Wyobraźmy sobie, że ktoś 
wynalazł skuteczny sposób paraliżo­
wania pocisków międzykontynen- 
talnych po ich odpaleniu. — Jak zu­
pełnie zmieniłoby to stosunek sił! 
Strona bezpieczna przed atakiem nu­
klearnym uzyskałaby olbrzymią prze­
wagę nad stroną posiadającą choćby 
nawet przewagę w broniach atomo­
wych, ale nie mającą obrony przed 
nimi. Daję tylko jeden przykład jako 
ilustrację tego, że umysł ludzki pra­
cuje ciągle, nowoczesna technologia 
rozwija się wciąż i nie ma jak przed 
wiekiem trwałych proporcji oblicza­
nych liczbą żołnierzy, karabinów, ar­
mat. Nie ma staroświeckiego bezpie­
czeństwa.

Inaczej mówiąc, do rozbrojenia czy 
nawet wstrzymania zbrojeń konieczne 
jest pewne minimum zaufania. W sy­
stemie demokratycznym to zaufanie 
budzi jawność życia politycznego i 
kontrola opinii nad rządem. W daw­
nych czasach w tradycyjnych mo­
narchiach tym czynnikiem był honor 
władcy, który zapewniał dotrzymanie 
słowa. W totalitarnym, doktrynalnym 
państwie, którego miarą moralności 
jest jego własny interes, takiego czyn­
nika nie ma.

W rokowaniach z takim partnerem, 
i tu niewątpliwie Reagan i Haig mają 
rację, założyć trzeba z góry jego złą 
wolę. I umawiać się tylko w tym, co 
się samemu może wyegzekwować.

Rokowania w sprawie zbrojeń nu­
klearnych nie mogą być więc łatwe. 
Termin ich wznowienia miał być 
omówiony między ministrami Haigem 
i Gromyką w styczniu. Narzucenie 
stanu wojennego w Polsce te plano­
wane rozmowy przekreśliło. W Polsce 
od tej pory nie zmieniło się na lepsze. 
W tym momencie wysuwanie żądania 
zamrożenia zbrojeń przez znaczną 
liczbę posłów i senatorów jest obiek­
tywnie robotą na rzecz Kremla.

Nie tylko zresztą z powodu sprawy 
polskiej. Moskwa zdołała w ostatnich 
latach osiągnąć w broniach nuklear­
nych przewagę nad Ameryką. Pro­
gram dozbrojenia Reagana ma temu 
zaradzić w najbliższych latach. Rosja­
nie tego się najwięcej obawiają i sta­
rają się wszelkimi sposobami przesz­
kodzić urzeczywistnieniu tego progra­
mu. I oto ponad stu prawodawców 
amerykańskich podaje im na tacy 
“marożenoje”. Nowy Dziennik 

Protest Bratkowskiego
Do Członków SDP

Zwracamy się do Was w chwili dra­
matycznej dla naszego zawodu; pod­
jęta została decyzja rozwiązania SDP 
(Stow. Dziennikarzy Polskich) mimo 
naszych starań o wznowienie dialogu. 
Decyzja ta stanowi ukoronowanie bez­
podstawnych i bezprawnych represji, 
jakie od miesięcy spadają na nasze 
środowisko. Zerwane zostało normal­
ne funkcjonowanie kanałów komuni­
kacji społecznej, nadal nie ukazuje się 
wiele tytułów, nie wznowiono emisji 
wiarygodnych programów radiowych, 
a dziennikarze poddawani są hańbią­
cej i sprzecznej z prawem tzw. wery­
fikacji. Kapturowe sądy pozbawiają 
prawa wykonywania zawodu zwłaszcza 
dziennikarzy cieszących się szacun­
kiem zarówno we własnym środowi­
sku zawodowym, jak i wśród tych, 
którym służyć pragnęli, a więc czytel­
ników i słuchaczy. Z czołówki naszego 
zawodu tylko nieliczni oddali swe pióra 
na usługi propagandy stanu wojenne­
go. Odmawiają zaś takich usług ludzie, 
którzy na swoją obronę nie mają wiel­
kich nazwisk, ludzie których niezgoda 
na bezprawie i kłamstwo oznacza 
utratę środków do życia. Chcielibyśmy, 
aby Polska o nich pamiętała!

Zawieszenie, a obecnie rozwiązanie 
SDP pozbawiło nasze środowisko or­
ganizacji, która zwłaszcza w trudnych 
warunkach mogłaby bronić legalnie 
jego racji moralnych i materialnych. 
Zwracamy się w tej sytuacji do wszys­
tkich Koleżanek i Kolegów: pomagaj­
cie sobie wzajemnie, materialnie i 
psychicznie. Bądźcie solidarni!

Zdecydowanie protestujemy prze­
ciw bezpodstawnemu oskarżeniu SDP 
o prowadzenie działalności sprzecznej 
z interesem socjalistycznej Polski. 
Nie prowadziliśmy żadnej innej działal­
ności niż ta, dó jakiej zobowiązały nas 
uchwały Nadzywczajnego Zjazdu De­
legatów i postanowienia statutu. Zjazd 

ten zdecydowanie wypowiedział się za 
przywróceniem naszemu zawodowi 
wiarygodności i społecznego zaufania, 
przeciw brutalnemu wykorzystywaniu 
środków komunikacji społecznej jako 
instrumentu prymitywnej propagan­
dy i żądał gwarancji, by hasło: prasa 
kłamie!, nigdy więcej nie plamiło na- 
szego zawodu. Wybrane na tym zjeździe 
władze Stowarzyszenia zostały więc 
zobowiązane do czynienia wszystkiego, 
co możliwe, by Dziennikarski Kodeks 
Obyczajowy, zawierający etyczne za­
sady zawodu, obowiązywał wszystkich 
członków naszej organizacji.

Temu celowi podporządkowaliśmy 
więc wszystkie prace SDP. Zdecydo­
wanie dążyliśmy do maksymalnej sa­
morządności i poddania społecznej 
kontroli kanałów komunikacji społecz­
nej, przeciwstawiając się wszelkim 
przejawom zakłócania ich normalnego 
funkcjonowania, i to niezależnie od 
źródeł, z jakich te zakłócenia płynęły. 
Jesteśmy przekonani, że działaliśmy 
w imię najlepiej pojętych racji socja­
lizmu i środowiska dziennikarskiego.

Dziś władze znów zamieniły propa-* 
gandę w czynnik kryzysogenny i chcą 
to czynić naszymi rękami, przekreśla­
jąc w ten sposób tę wiarygodność, któ­
rą udało nam się zdobyć w ostatnim 
roku. Apelujemy: starajcie się — w 
miarę możliwości jak najwięcej z 
tego ocalić.

Koleżanki i Koledzy!
Po raz ostatni zwracamy się do Was 

jako naszych wyborców. Wprowadze­
nie stanu wojennego uniemożliwiło 
zwołanie 16 grudnia 1981 r. sesji Rady 
SDP, która miała ocenić naszą pracę i 
zdecydować o udzieleniu nam statuto­
wego absolutorium po rocznej pracy. 
Obecnie musicie sami, zgodnie z tym, 
co dyktuje Wam sumienie, ustalić, czy 
lub na ile wypełniliśmy zadania po­
wierzone nam przez Nadzwyczajny 

(Dokończenie na str. 5-ej)
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Lldriy Wygrywają

The lean, tender, juicy ham with the Old World flavor

Bezbramkowym remisem zakoń­
czyło się spotkanie drużyn warszaw­
skich: Gwardii i Legii. Gdyby liczyć 
sytuacje, w których przeciętnie uzdol­
nieni piłkarze zdobywają gole, Gwar­
dia powinna mecz z Legią wygrać 
2:1. Wynik bezbramkowy świadczy 
jedynie o nieudolności zawodników 
obu drużyn pod bramką rywali. Nie 
było również goli w Gdyni, gdzie Arka 
grała z Wisłą Kraków. A jeszcze ty­
dzień temu wiślacy strzelili pół tuzina 
bramek stołecznej Gwardii.

Łodzianie bowiem zwyciężyli u sie­
bie Górnika Zabrze 3:1. Był to — jak 
podaje polska agencja prasowa — 
dobry mecz, a goście, choć przegrali, 
nie mają się czego wstydzić.

obu nóg, świetnie strzela głową, ma 
opanowaą technikę. Myślę: że w tym 
sezonie zdobędzie on tytuł “króla strzel­
ców” w lidze francuskiej”.

zarówno pisane w Polsce, jak i pisane 
za granicą — w języku polskim.

Tego rodzaju inicjatywa, oczywi­
ście jest konsekwencją tfej sytuacji, 
która wytworzyła się w Polsce — 
mianowicie wyraźnego podziału na 
rząd i całą, olbrzymią większość pol­
skiego społeczeństwa, która myśli i 
czuje inaczej, niż kliki rządzące.

Wobec tego, wolna wypowiedź może 
być możliwa tylko w takich samych 
warunkach, jąk na emigracji 19 wieku 
za granicą i można oczekiwać, że 
wobec bardzo dużego napływu Pola­
ków — nowej fali emigracji — po­
wstanie nowa potrzeba książek, pism 
itd.

Pyt.: Panie Profesorze, czyją funk­
cją jest utworzenie funduszu kultury?

Cz. M.: Wyszło to z inicjatywy czę­
ściowo pisarzy z kraju, którzy prze­
widują, że ich prace nie będą mogły 
się ukazywać w kraju, częściowo z ini­
cjatywy naszej, tzn. pisarzy i inte­
lektualistów przebywających za gra­
nicą.

Pyt.: Panie Profesorze, w naszej 
pierwszej rozmowie tu w Nowym 
Yorku, mówił Pan o “utracie pamięci 
historycznej!’ To bardzo ciekawy 
temat, może go Pan Profesor trochę 
rozwinie dla nas.

Cz. M.: Oczywiście jesteśmy na to

Pyt.: Panie Profesorze, jak Pan 
ocenia reakcję świata intelektuali­
stów na wydarzenia w Polsce?
Cz. M.: Myślę, że trzeba przeprowa­
dzić tutaj pewną gradację. W różnych 
krajach, różnie to przebiegało. Muszę 
tu powiedzieć mniej więcej to samo, 
co powiedziałem w swoim przemówie­
niu wygłoszonym w Pen-Glubie fran­
cuskim w Paryżu.

Francja, francuska opinia publicz­
na, całkowicie była po stronie Polski 
i aż zdumiewające, jak odżyły na­
stroje 19 wieku — z lat 3O-tych ubie­
głego stulecia, kiedy cala myśl po­
stępowa francuska była pp stronie 
Polski walczącej w Powstaniu Listo­
padowym.

Francja tutaj niewątpliwie ma 
pewne miejsce, jeśli chodzi o opinię 
publiczną. W innych krajach prze-

żadnej dziedzinie nauki ani twórczo­
ści. Zastąpi on także znaczne cofnięcie 
się w Polsce, a książka po polsku za 
granicą, będzie musiala wyrównać te 
braki i utrzymywać i ciągłość, i tra­
dycje.

Pyt.: Panie Profesorze, czy 13 grud-

WIDZEW— GÓRNIK 3:1 
POGOŃ-ZA GŁĘBIE 4:1

Liderzy piłkarskiej ligi trzymają się 
mocno. Pogoń Szczecin zagrała tak 
jak jesienią, pokonując na swoim boi­
sku Zagłębie Sosnowiec 4:1. Szczeci­
nianie prowadzą oczywiście w tabeli, 
lecz ich przewaga nad Widzewem jest 
wciąż minimalna — tylko 1-punktowa.

Jedyne zwycięstwo na wyjeździe 
było dziełem piłkarzy Stali Mielec, 
którzy pokonali Ruch w Chorzowie 2:0. 
Pozostałe mecze wygrywali gospoda­
rze: Szombierki z ŁKS-em 2:0, Lech 
z Motorem 1:0 i Śląsk z Bałtykiem 
3:1.

Jak Malować Pisanki
We wtorek, 30 marca, w kolegium 

Mundelein College, przy 6363 N. Sheri­
dan Rd., odbędzie się pokaz i lekcja 
malowania pisanek. Zajęcia rozpocz- 
ną się o godz. 6:30 wieczorem i po­
trwają do 9:30 wieczorem. Opłata 
wynosi $15 od osoby.

Polscy piłkarze nie potrafią strze­
lać bramek. Do takiego wniosku moż­
na dojść było już dawno, a potwier­
dza to VII kolejka ligowa. 18 goli 
daje przeciętnie 2,25 bramki na 1 
mecz. To niewiele, a przecież bywało 
w polskiej ekstraklasie jeszcze go­
rzej.

do kierownictwa Auxerre. Oczywiście, 
nasza reprezentacja zainteresowana 
jest wspólnym treningiem. Jeśli mój 
klub wyraziłby zgodę, pojechałbym 
na zgrupowanie, ale powtarzam, de­
cyzja należy do Auxerre.

— Czego oczekuje pan po mist­
rzostwach.

— Chcemy zajść jak najdalej. Przy 
takim systemie rozgrywek, kiedy trze­
ba grać co trzy dni, można odpaść 
już w pierwszej rundzie, a można dojść 
i do półfinału. W Niemczech Zachod­
nich sprawiliśmy niespodziankę, dla­
czego nie mielibyśmy powtórzyć tego 
w Hiszpanii?

nia był bez precedensu w polskiej 
historii, jak niektórzy twierdzą?

Cz. M.: Nie. Nie sądzę, żeby to 
było bez precedensu, dlatego, że na­
rzuca się niestety porównanie z Kon­
stytucją 3 Maja i natychmiastową re­
akcją naszego wschodniego sąsiada, 
która dała w wyniku Targowicę. Tak 
samo jak byli polscy arystokraci, któ­
rzy poszli na współpracę z Rosją 
— tak samo dzisiaj nasuwa się ana­
logia z tamtymi wydarzeniami.

Pyt.: Panie Profesorze, na zakoń­
czenie tej ciekawej rozmowy—jakie 
są Pana plany na najbliższą przy­
szłość. Pan podróżuje między Bosto­
nem a Kalifornią—może Pan coś na 
ten temat powie.

Cz. M.: W tym roku jestem pro­
fesorem Harvardu—moje obowiązki 
sprowadzają się do wygłoszenia sze­
ściu publicznych wykładów o poezji 
w języku angielskim. Jestem profe­
sorem poezji. Natomiast moja wła­
ściwą siedzibą jest Kalifornia—stąd 
też moje podróże pomiędzy Kalifornią 
i wschodnim brzegiem Ameryki.

Lot przez kontynent, dla mnie, 
przypomina już podróże kolejką pod­
miejską. Niestety, muszę się do tego 
przyzwyczaić z różnych przyczyn, 
skomplikowanych przyczyn, dotyczą­
cych zdrowia i choroby mojej rodziny.

Dziękujemy Panie Profesorze—do 
następnej rozmowy!

Paryska gazeta “Equipe” przepro­
wadziła ostatno wywiad z polskim pił­
karzem na temat zbliżających się 
mistrzostw świata:

— Czy opuszczając kraj obawiał 
się pan, że tym samym rozstaje się 
pan z reprezentacją?

—Nie, ponieważ jest oczywiste, że 
selekcjoner wybiera przede wszyst­
kim tych, którzy są aktualnie w naj­
lepszej formie. Wiedziałem, że jeśli 
będę dobrze grał we Francji, mam 
szanse powrotu do drużyny narodo­
wej. Fakt, że gram poza granicami 
kraju, nie ma więc żadnego znacze­
nia.

— Czy w związku z mistrzostwami 
będzie pan się oszczędzał w meczach 
klubowych?

— Mam zamiar tak jak dotych­
czas, grać jak najlepiej. Klub obda­
rzył mnie zaufaniem i będę się starał, 
by zwyciężał. A zresztą mecze ligowe 
to także forma przygotowań do mist­
rzostw.

Jeśli los sprawi, że Polska spotka 
się z Francją...

Znam doskonale reprezentantów 
Francji z boisk ligowych. Będę szczę­
śliwi, jeśli będziemy mogli zmierzyć 
się w mistrzostwach. Oczywiście zro­
bię wszystko, aby Polska awansowała.

— A jeśli PZPN wezwie pana na 
przykład na czteromiesięczne zgrupo­
wanie przed mistrzostwami, czy zer­
wie pan kontrakt z klubem?

Sprawdzone wyniki sobotnio-niedziel­
nych spotkań w innych europejskich 
ligach. I oto co się okazało: Wło­
chy — prawie 3 gole na 1 mecz, 
(a przecież w Italii właśnie powstała 
słynna szkoła catenaccio, czyli naj­
lepszy na świecie sposób na muro­
wane bramki), Francja — 2,6 bram­
ki, Belgia 2,75, Austria — 2,8, Cze­
chosłowacja — 2,4, Hiszpania — 3,25, 
Szwajcaria — 3,25, Jugosławia — 3,2, 
Grecja — 3,2, Bułgaria — 1,5, Ho­
landia —2,5, Rumunia — 1,9, Niemcy 
Wschodnie 3,7, Niemcy Zachodnie —

FABRYKA
Łańcuszków, medalików złotych. 
Sprzedaje po cenach fabrycz­
nych. Wymiana starych na nowe. 

Skup.
ZAŁOGA INC., 5222 W. Diversey 

736-6944
Otwarte: 11 ani — 7 pm. 
Sobota: 11 am — 5 pm.

Protest 
Bratkowskiego 
(Ciąg dalszy ze str. 4-ej)

Zjazd. Musicie także zdecydować, czy 
w okolicznościach, jakie towarzyszą 
rozwiązaniu obecnego SDP, w warun­
kach, gdy znaczna część kolegów poz­
bawiona została prawa lub możliwości 
wykonywania zawodu, a pewna część 
jest nadal internowana, należy wstę­
pować do zapowiedzianej, nowej orga­
nizacji dziennikarskiej. Ze swojej 
strony czujemy się jedynie zobowiąza­
ni do przypomnienia, że Dziennikarski 
Kodeks Obyczajowy obowiązuje nadal 
i że nikt nie jest władny nikogo zwol­
nić od przestrzegania jego postano­
wień. Niech świadomość, że wszystko 
zostanie ocenione, bedzie ostrzeże­
niem pod adresem tych, któryin wy- 
daje się, że czas pogardy dla honoru i 
rzetelności będzie trwał wiecznie.

Zarząd Główny SDP
Stefan Bratkowski, Prezes 

Maciej Howiecki, 
i Jerzy Surdykowski, Wiceprezesi

ALBANY WOMEN'S 
MEDICAL CENTER

SPECJALISTYCZNA 
OPIEKA ZDROWOTNA 

DLA KOBIET ORAZ 
ZABIEGI 

GINEKOLOGICZNE
• Badania Krwi i Moczu Na Ciążę
• Porady Ciążowe
• Lokalne Znieczulenie i Narkoza
• Zabiegi D&C
• Chirurgia Kosmetyczna

Koszty Zabiegów i Badań 
Pokrywane Przez Ubezpieczenia 

DZWONIĄC W JĘZYKU POLSKIM 
PYTAĆ O P. HALINĘ 

725-0200 v • 5086 N. Elston
Od Wtorku do Soboty: 

8 Rano-4 Po Poł.

WYSOKIE ZWYCIĘSTWA 
LIDERÓW W HOKEJU NA LODZIE

Oto wyniki 24 kolejki spotkań ho­
kejowej ekstraklasy:

Polonia Bytom — Naprzód Janów 
2:4 (0:1,1:1, 1:2), GKS Katowice - 
ŁKS 2:2 (1:1, 0:0, 1:1), Cracovia 
— Budowlani Bydgoszcz 6:5 (2:2, 4:2, 
0:1- GKS Tychy — Zagłębie Sosno­
wiec 1:9 (0:3, 0:1, 1:5), Baildon Ka­
towice — Podhale Nowy Targ 2:12 
(1:2, 0:3,1:6).

W tabeli nadal prowadzi Zagłębie 
Sosnowiec z przewagą 4 pkt. nad 
Podhalem Nowy Targ.

Zachodzie, gdzie rola historii coraz 
bardziej się zmniejsza, możemy po­
wiedzieć, że utrata pamięci historycz­
nej odbywa się nie bez powodu — z
jednej strony coraz większe przesu- nych osiągnięć pierwszorzędnych, w 
nięcie zainteresowań w wychowaniu 
młodzieży na nauki ścisłe — za za­
chodzie, i doktrynalne ograniczenia, 
przerabianie podręczników — w na­
szej części świata, części Europy.

I w jednym, i w drugim wypadku, 
jest to wielki skok. Muszę przyznać, 
że ostatnie wydarzenia, wydarzenia 
grudniowe w Polsce, dowiodły jednak, 
że jest i przeciwny ruch, dlatego, że 
nigdy nie zdarzyło mi się czytać tak 
poprawnych analiz sytuacji w Polsce, 
spod pióra tak dobrze poinformowa­
nych dziennikarzy, jak z okazji tych 
wypadków.

(GA) — W czasie wtorkowej (23 
marca br.) audycji nadawanej do 
Polski przez rozgłośnię Głosu Ame­
ryki, korespondent tej rozgłośni prze­
prowadził wywiad telefoniczny ze 
znakomitym poetą i pisarzem pol­
skim, laureatem Nagrody Nobla, Cze­
sławem Miłoszem. Poniżej przekazu­
jemy tekst tej rozmowy.

Pytanie: Panie Profesorze, wrócił 
Pan niedawno z Europy. Może się 
Pan podzieli z nami swymi wrażenia­
mi. Był Pan w Paryżu na sesji poe­
tyckiej, na pewno była bardzo ciekawa 
i nie pozbawiona tzw. aktualnych pod­
tekstów.

Czesław Miłosz: Byłem w Paryżu 
na zaproszenie francuskiego Pen- 
Clubu, który urządził wieczór poe­
tycki poświęcony poezji polskiej, z 
okazji ukazania się nowego wydania 
“Antologii poezji polskiej” po fran­
cusku.

Antologia ta, pod redakcją Konstan­
tego Jeleńskiego, po raz pierwszy 
ukazała się w latach 60-tych, z moją 
przedmową, i obejmowała poezję 
polską wielu wieków, również 20 wieku 
— w przekładach robionych przez 
poetów francuskich nie znających na 
ogół języka polskiego. Tłumaczyli oni 
na podstawie dosłownych przekładów, 
ze zdumiewająco dobrymi niekiedy 
wynikami.

Nowe wydanie tej Antologii ukazało 
się nakładem francuskiego domu wy­
dawniczego — rozszerzone bardzo 
znacznie — i obejmujące sporo poe­
zji, która powstała w Polsce podczas 
ostatniej tragedii.

To zebranie, ta sesja poetycka—jak 
ją Pan nazywa — odbyła się w sie­
dzibie francuskiego Pen-Clubu i zgro­
madziła elitę francuskiej literatury.

Czytano tam wiersze polskie, po 
polsku i po francusku — przy czym 
największe chyba brawa zebrał Ro­
man Polański, który recytował w 
dwóch językach i to wiersz patriotycz­
ny “Do flagi” Gałczyńskiego.

Na tym wieczorze szereg pisarzy 
francuskich wypowiadało się jak naj­
silniej w duchu solidarności z “Soli­
darnością” i przeciwko dyktaturze 
wojskowej.

Co jeszcze było interesującego, 
szczególnie dla polskich słuchaczy, to 
mianowicie, że Pen-Club francuski 
wybrał na członków honorowych swo­
jego stowarzyszenia szereg polskich 
literatów, zarówno tych, którzy zostali 
internowani, jak tych, którzy są na narażeni. Obserwując szkolnictwo na 
wolności. Nie pamiętam dokładnie 
wszystkich nazwisk, w każdym razie 
są tam: Władysław Bartoszewski, 
Artur Międzyrzecki, Jan Józef Lipski, 
Julia Hartwig i wielu innych.

To wybranie polskich pisarzy na 
członków francuskiego Pen-Clubu ma 
swoją oczywistą wymowę polityczną.

Ich postawa była bardzo gorąca, 
entuzjastyczna dla wolnej literatury 
polskiej....

Z Bocznej Trybuny Sportowej
ZYGMUNT P. BORIN- ■ —

Czesław Miłosz — 
o Sprawach Polski

To był jeden z aspektów mojego 
pobytu w Paryżu. Wygłosiłem tam też 
przemówienie, które następnie uka­
zało się w “Le Monde” nawet wy­
drukowane na pierwszej stronie, 
mimo, że nie byłem tam ostrożny 
— jest to zwykle cecha pisma “Le 
Monde!’ Nie byłem ostrożny w tym 
sensie, że mówiłem jasno co o obec­
nej sytuacji myślę.

Drugim celem mojej podróży do 
Paryża — która tym razem była 
bardzo krótka — bo trwała tylko trzy 
dni — było wzięcie udziału w obra­
dach nad utworzeniem “Funduszu 
Kultury Polskiej!’

Zważywszy, że sytuacja przypomi­
na sytuację z 19 wieku — w czasach 
rozbiorów — utworzenie takiego fun­
duszu ma na celu wydawanie książek, 
zbieranie pieniędzy i utworzenie ro­
dzaju skarbca, z którego można czer- biegało to inaczej. Nie śledziłem jak 
pać po to, żeby wydawać książki to było wszędzie, w każdym razie w 

Ameryce, ostatnio podróżując dużo 
i mając wieczory autorskie — wie­
czory poezji, niestety w języku an­
gielskim, w przekładach spotkałem 
się z olbrzymim zainteresowaniem 
na uniwersytetach — problemami 
polskimi.

Pyt.: Panie Profesorze, a jak po­
winna się zachować emigracja—sta­
ra, nowa i najnowsza — wobec wyda­
rzeń w Polsce. Jak może ona przy­
czynić się do umiędzynarodowienia 
sprawy polskiej?

Cz. M.: Skład tej emigracji oczy­
wiście się zmienia. Nowe fale emi­
gracji w ciągu ostatnich paru dekad, 
to przeważnie ludzie dobrze wykształ­
ceni i jak wspominałem właśnie o 
moich wizytach w kampusach uni­
wersyteckich w Ameryce — wszędzie, 
nawet na Florydzie, nawet w Nowym 
Orleanie — spotykałem grupki stu­
dentów, stypendystów, doktorantów z 
Polski. Oczywiście tego rodzaju ludzie 
mają wpływ na formowanie się opinii 
publicznej środowiska uniwersytec­
kiego, studenckiego — dziennikar­
skiego itd.

Myślę, że tutaj, po tej linii, powinny 
iść nasze zainteresowania. Wspomi­
nałem już oczywiście o funduszu kul­
tury polskiej. Wydawanie książek po 
polsku, to jest utrzymanie tradycji. 

W tej chwili wygląda, że nastąpi bar­
dzo szkodliwe cofnięcie się—w sensie 
intelektualnym — w sensie swobody 
intelektualnej, bez której nie ma żad-

Padło w XVII kolejce piłkarskiej 
ekstraklasy 18 goli. To niewiele. Mar­
nie też przedstawia się dorobek naj­
lepszych ligowych strzelców. Prowa­
dzący na liście Grzegorz Kapica (Szom- • — Decyzja należy przede wszystkim 
bierki) ma na koncie tylko 9 bramek. 
Wyprzedza on Krzysztofa Barana 
(gwardia), Andrzeja Iwana (Wisła) i 
Andrzeja Popa (Motor), którzy zdobyli 
po 8 goli. * * *

TABELA

POLONII CHICAGOSKIEJ SKŁADAMY SERDECZNE ŻYCZENIA RADOSNYCH ŚWIĄT ZMARTWYCHWSTANIA PAŃSKIEGO!

_1. Pogoń 23:11 31—26
2. Widtew 22:12 23—17
3. Śląsk 21:13 22—15
4. Gurrtlk 20:14 21—14
5. Gwardia 20:14 25—20
6. Lech 19:15 16—12
7. Stal 18:16 18—16
8. Zagł-bie 18:16 19—21
9. Wisła 17:17 24—17

10. LKS 17:17 17—20
11. Szombierki 16:18 25—16
12. Legia 16:18 16—20
12. Motor 12:22 23—29
14. Arka 12:22 8—24
15. Ruch- 11:23 13—19
16. Bałtyk 10:22 10—25

3,5.
Jak z powyższego zestawienia wy­

nika, tylko w Bułgarii i Rumunii pił­
karze strzelają słabiej niż w Polsce. 
Co na to polscy trenerzy?

• • «
Przykładów nieudolności strzelec­

kiej nie potrzeba szukać daleko. Kil­
ka tygodni temu Legia w meczu pu­
charowym z Dynamem Tbilisi pobiła 
chyba rekord nieskuteczności. W me­
czu ligowym z Gwardią — legioniści 
nie wykorzystali rzutu karnego. Gwar­
dia, która jesienią szczyciła się naj­
lepszym atakiem w lidze, też nie u- 
miała trafić do bramki rywali. Kiep­
ski stan boiska nie jest przekonują­
cym wytłumaczeniem. Strzeleckie u- 
miejętności trzeba po prostu wytreno- 
wać. Liczyć należy, że polscy ligow­
cy wreszcie to zrozumieją.

• * * •
ANDRZEJ SZARMA CH 

O MISTRZOSTWA CH SWIA TA
W czołówce najlepszych strzelców 

ekstraklasy piłkarskiej Francji jest 
Andrzej Szarmach. Prowadzi Platini 
(St. Etienne) — 16 bramek, przed 
Szarmachem (Auxerre) i Onnisem 
(Tours) — po 15 bramek.

♦ ♦ »

“Najlepszym środkowym napastni­
kiem we Francji jest obecnie Szar­
mach — powiedział w wywiadzie pra­
sowym znany piłkarz zachodnionie- 
miecki Krause. — Ma wszystkie wa­
lory napastnika: szybkość, strzał z

BRAND

Imported Polish Ham

©USFP, INC 1978

★ . ff,
Good Housekeeping 
k PROMISES

MfUHO

IMPORTED BY U.S. FOOD PRODUCTS. INC 
CHICAGO / PHONE 342-7210 & 342-7410

i

Serve hot, glaced and garnished to suit your fancy-or cold, 
right from the can. Comes fully cooked, in 3, 5, 7 and 12 
pound can sizes. And every bite gives you that famous 
Krakus Old World flavor..,.
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Wielka Frekwencja 
w Wyborach

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej) 

nia. Mimo pogróżek ze strony lewicy, 
do punktów wyborczych przybyło 
około półtora miliona obywateli. Do 
głosowania stawiło się tak wiele 
ludzi, że w dziesiątkach punktów 
przedłużono czas urzędowania o kilka 
godzin. Świadczy to o zmęczeniu 
ludności już 3-letnimi zamieszkami 
i chęci normalnego życia w atmo­
sferze pokoju.

Sekretarz generalny Partii Chrze- 
ścijańsko-Demokratycznej, Julio Rey 
Prendes mówił o zwycięstwie swej 
partii na konferencji prasowej. Jest 
on przekonany, że jego partia wygra 
od 26 do 29 miejsc w zgromadzeniu, 
posiadającym prawo do opracowania 
nowej konstytucji, wyboru tymcza-. 
sowego prezydenta i stworzenia no­
wego rządu, który pozostanie u wła­
dzy aż do wyborów. Wybory najpraw­
dopodobniej będą miały miejsce w 
przyszłym roku. Prendes wspomniał 
Partię Ruchu Demokratycznego, jako 
ewenutalnego sprzymierzeńca w sfor­
mowaniu absolutnej większości. Ostro­
żnie jednak dodał, że ostateczne sta­
nowisko zajmie po ogłoszeniu wyni­
ków wyborów.

Prawicowy ekstremista, Roberto 
D’Aubuisson zwołał konferencję 
prasową, by wezwać Partię Narodo­
wego Porozumienia do stworzenia 
koalicji przeciwko umiarkowanym 
przeciwnikom. D’Aubuisson, który 
przysięgał bezwzględne zniszczenie 
komunistów i jest powiązany z tzw. 

“szwadronem śmierci” stosującym 
brutalne metody wobec oponentów 
politycznych i sympatyków lewicy, 
był swego czasu określony przez 
ambasadora Stanów Zjednoczonych 
w Salwadorze jako “patologiczny za­
bójca”!. D’Aubuisson przysięgał wy­
kończyć rebeliantów lewicowych w 
ciągu trzech miesięcy.

Lewicowcy spełnili swe pogróżki 
o zakłócaniu wyborów i strzelaniu do 
ludzi podążających do urn wybor­
czych. Na terenie całego kraju rebe­
lianci zabili 74 osoby. Mimo to, zdes­
perowani obywatele, nawet ci, któ­
rych domy wcześniej ostrzeliwano, 
wzięli udział w glosowaniu. Rebe­
lianci zdołali zamknąć punkty wy­
borcze w stolicy wschodniej prowin­
cji, Usulutan; w 14 małych miastecz­
kach prowincji Morazan oraz w 10 
miasteczkach prowincji północnej — 
Chalantenango. We wszystkich tych 
rejonach lewicowcy bezkarnie prowa­
dzą swą niszczącą działalność.

Około 200 chłopów, którzy jechali 
do punktu wyborczego w San Vin­
cente, zatrzymało się, zobaczywszy 
skład rebeliantów, przyczajonych 

t
Wszystkim krewnym i znajo­

mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańszy mąż mój 
i brat nasz, śp.

W/adys/aw Palcer
(mąż śp. Anny)

po długiej chorobie, pożegnał się 
z tym światem, opatrzony św. Sa­
kramentami, dnia 26-go marca 
1982 roku, o godzinie 4-ej po po­
łudniu w starszym wieku.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 
dnia 30-go marca, o godzinie 8:30 
rano, z zakładu pogrzebowego pnr. 
5253 W. Fullerton ul. (blisko Lock­
wood), do kościoła św. Stanisława 
B. i M. (Msza św. o 10-ej), a 
stamtąd na cmentarz św. Wojcie­
cha na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i znajo­
mych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Maria (z domu Wódka), żona; 
Franciszek z żoną Heleną, brat; 
Anna Bobola, siostra; oraz przy­
jaciele i znajomi.

Pogrzebowi: Poterek, 
Telefon 237-6400. 

wzdłuż drogi by zatrzymać ich kon­
wój. “Diko” — Dowódca oddziału re­
beliantów — powiedział reporterom, 
że znalazł się tam po to by zatrzy­
mywać wszystkie pojazdy, nie by po­
wstrzymać ludzi przed głosowaniem.

Podobne akcje miały miejsce w 
wielu innych rejonach kraju. Ludzie 
gotowi do głosowania, obawiając się 
o życie zawracali z drogi. W niektó­
rych miejscach, nawet odgłosy kara­
binów maszynowych nie powstrzy­
mały ludzi przed glosowaniem. Tysią­
ce oczekiwały na możliwość oddania 
głosu, podczas gdy w pobliżu roz­
grywała się walka.

200 obserwatorów, zaproszonych do 
Salwadoru przez juntę, sprawdzało 
dziesiątki punktów wyborczych. “Lu­
dzie są znużeni walkami i bzdurami 
jakie proponują im rebelianci” — 
powiedział członek delegacji amery­
kańskiej, Theodore Hesburgh, prezy­
dent uniwersytetu Notre Dame, po 
przelocie nad rejonami wyborczymi.

Czasami lewicowcy ostrzeliwali dłu­
gie kolejki obywateli czekających na 
oddanie głosu. W Apopa, ludzie kilka­
krotnie rzucali się na ziemię by unik­
nąć postrzału. Mimo tak bezpośred­
niego zagrożenia, wstawali i cierpli­
wie czekali dalej.

Były mayor miasta Apopa powie­
dział “głosowaliśmy przeciw kulom”. 
Sytuację taką obserwowano w wielu 
innych punktach wyborczych.

Potwierdzenie 
Kontaktów 

z Kubą
Washington (UPI) — Asystent se­

kretarza stanu Thomas Enders po­
twierdził doniesienia o spotkaniu gen. 
Vernona Walters’a z prezydentem 
Kuby Fidelem Castro. 4-godzinna roz­
mowa miała miejsce na początku 
miesiąca w Hawanie.

Było to już drugie spotkanie przed­
stawiciela rządu Reagana z władzami 
kubańskimi.

W ub. miesiącu sekr. stanu A. Haig 
spotkał się w Meksyku z wiceprezy­
dentem Kuby. Nawiązywanie kontak­
tów wzbudziło nadzieje na wszczęcie 
rozmów o normalizacji stosunków w 
Basenie Karaibskim i znalezienie po­
litycznego rozwiązania niepokojów w 
Ameryce Centralnej.

W Washingtonie, podczas czwartko­
wej debaty, w izbowym Podkomitecie 
Przyznawania Funduszy, T. Enders 
powiedział, że Kubańczycy nie mogą 
pozwolić sobie na wyższą stopę życio­
wą, ponieważ muszą płacić “działkę” 
na rozbudowę zbrojeń ZSRR i sowie­
ckie “wyprawy” do różnych rejonów 
świata. Kubańczycy — twierdził End­
ers — nie posiadają środków do zmu­
szenia swego rządu, by zmienił ten 
stan rzeczy.

Biorący udział w posiedzeniu pod­
sekretarz stanu Walter Stoessel 
oświadczył: “Nasza postawa wobec 
Kuby jest wyraźna i zdecydowana. 
Nie pozwolimy aby przyszłość państw 
Basenu Karaibskiego była uzależnio­
na od manipulacji Hawany.”

Sukces Opozycji
Glasgow (UPI) — Zaledwie opie­

rzona partia socjal-demokratyczna 
W. Brytanii odniosła sukces, zdoby­
wając w wyborach uzupełniających 
dodatkowy mandat poselski w szko­
ckim okręgu wyborczym. Przywódca 
partii, były labourzysta Roy Jenkins po­
wiedział, że zdobycie przez jego nową 
partię 33 procent głosów oznacza je­
szcze jeden cios dla systemu dwu- 
partyjnego.

Obecnie przymierze socjal-demo- 
kratów i liberałów rozporządza 41 gło­
sami w Parlamencie, liczącym 635 
posłów.

Zawiadomienie
Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiadomość, 

iz najukochańsza matka, teściowa, siostra, babcia i ciocia nasza, śp.

Genowefa Jóźwiak
(z domu Bu janowska)

(zona śp. Stanisława, córka śp. Franciszka i śp. Józefy [z domu Grzelak]
i siostra śp. Czesława)

Członkini Legionu Pań przy Town of Lake Post #7 P.L.A.W., Tow. 
Matki Boskiej Dobrej Rady przy par. św. Józefa, Oddziału #65 Związku 
Młodzieży Polskiej i Ligi Morskiej w Ameryce, po krótkiej lecz ciężkiej 
chorobie, pożegnała się z tym światem, opatrzona św. Sakramentami 
dnia 27-go marca 1982 roku, wieczorem w starszym wieku.

Zwłoki można odwiedzać dziś od godziny 6-ej do 10-ej wieczorem 
w zakładzie pogrzebowym pnr. 1718 W. 48-ma ul.

Bliższe szczegóły o pogrzebie będą podane później.
W ciężkim żalu pogrążeni:

Raymond (Geraldine) i Richard (Angie), synowie i synowe; lessie 
Allen, siostra; Pamela i Richard, wnuczka i wnuk, oraz siostrzeńcy, 
siostrzenice, bratanki i bratanice; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: Franciszek A. Kozera, telefon YA 7-3388.

L
s

Coraz Trudniej Prowadzić 
“Niezależne” Stacje Benzynowe
Ostatnie dziesięć lat jest okresem, 

w którym coraz trudniej, tzw. nieza­
leżnym właścicielom stacji benzyno­
wych utrzymać się w swym przedsię­
biorstwie. Stowarzyszenie sprzedaw­
ców benzyny w Illinois: Illinois Gaso­
line Dealers Assoc, podaje, że w okre­
sie tym liczba właścieli stacji benzy­
nowych zmniejszyła się przynajmniej 
o jedną trzecią. W r. 1972 zarejestro­
wanych było w naszym stanie 220,000 
stacji benzynowych, obecnie jest ich 

pomiędzy “niezależnymi” stacjami 
benzynowymi, a stacjami, które pod­
legają administracji i zarządowi 
olbrzymich koncernów naftowych. 
Duże, samoobsługowe stacje benzy­
nowe, prowadzone na koncesji dużego 
koncernu naftowego, przez to, że 
sprzedają olbrzymie ilości benzyny, 
mogą sobie pozwolić na sprzedawa­
nie jej po znacznie niższych cenach, 
niż ci właściciele stacji, którzy muszą 
kupować benzynę od innych kompa-

(UPI) niż dziesięć lat temu.
Prognozy na kilka następnych lat 

nie wyglądają obiecująco, ponieważ 
przewiduje się dalsze zmniejszenie 
liczby pracujących stacji.

W roku bieżącym w zasięgu krajo­
wym, przewiduje się, że zostanie 
zamkniętych przynajmniej 4,250 do­
datkowych stacji benzynowych.

Jedną z najważniejszych przyczyn 
takiego stanu rzeczy jest problem 
związany z nadmiarem benzyny, a 
co za tym idzie, rosnąca konkurencja

OBSZERNE informacje przeczy­
tasz i najlepsze zdjęcia zobaczysz 
w Dzienniku Związkowym.

Zastrzelono Policjanta 
w Irlandii Północnej 
Londonerry, Płn. Irlandia (UPI) — 

Dwaj członkowie wyjętej spod prawa 
irlandzkiej organizacji terrorystycz­
nej IRA zastrzelili przebywającego 
poza służbą policjanta. Zginął on przed 
kościołem — w którym śpiewał na 
krótko przed tym — na oczach 
dwóch swych synów.

Liczący lat 45 inspektor Norman 
Duddy, zastrzelony został przez dwóch 
przejeżdżających na motocyklu osob­
ników. Został trafiony przez boczną 
szybę okna samochodu, w momencie, 
gdy starał się zapuścić motor auta.

W samochodzie znajdowali się jego 
dwaj synowie w wieku lat 13 i 15 
lat. Rodzina udawała łsię do domu 
po nabożeństwie w kościele prote­
stanckim.

Zamachowcy zdołali uciec, a przed­
stawiciel IRA zawiadomił telefonicz-- 
nie miejscowego dziennikarza, iż 
atak przeprowadzony został przez 
“Irish Republican Army”.

Duddy jest pierwszym zastrzelo­
nym w tym roku w Irlandii Płn. 
policjantem. Jest on 162 kolejną ofia­
rą od 1969 r., tj. od momentu wy­
powiedzenia przez IRA wojny siłom 
brytyjskim.

Haitańska Łódź 
Rozbiła Się 

u Wybrzeży Florydy 
Highland Beach, Floryda. (UPI) — 

Stara, 70-stopowa haitańska łódź to­
warowa zatonęła podczas burzy.

Dwie kobiety poniosły śmierć, a 
dwie inne osoby zaginęły.

Sześciu mężczyzn zdołało dopłynąć 
do wybrzeży Florydy, gdzie zaopie­
kowały się nimi miejscowe władze.

Wysokie fale wyrzuciły roztrzaskaną 
łódź na plażę w Highland Beach, 
oddaloną o kilka mil od Boca Raton.

Istnieję obawy, że na pokładzie łodzi 
znajduje się większa liczba uciekinie­
rów z Haiti. Akcję ratunkową utrud­
niały fatalne warunki atmosferyczne.

Nowa Fala Zimna 
/ Hamuje 

Nadejście Wiosny
(UPI) — Na wielu obszarach kraju 

nadejście wiosny zostało udaremnione 
przed fale zimnego powietrza. W sta­
nach południowo-wschodnich i na 
zachodzie, notowane są nagromadze­
nia śniegu dochodzące do wys. stopy.

W wielu miastach zanotowano wy­
jątkowe niskie jak na tę porę roku 
temperatury. W Roanoke, Va., ter­
mometr wskazywał 17 stopni. Tym 
samym pobity został tu rekord usta- 
niowiony w r. 1969, gdy temperatura 
wynosiła 19 stopni.

Na południowym obszarze Florydy 
spadły ulewne deszcze. Opad w Palm 
Beach wyniósł pięć cali. Nad pobliską 
miejscowością Lake Worth przeszło 
tornado. Nie wyrządziło ono szkód.

Na zachodzie, w górach Kaskadyj- 
skich, wydano dla automobilistów 
ostrzeżenia. Spadło tu około 12 cali 
śniegu.

Hodowcy brzoskwiń w Półn. Karo­
linie poinformowali, że szkody wy­
rządzone przez mróz w hodowanych 
przez nich owocach dochodzą do 90 
proc, i obliczane są na $10 mil. Ho­
dowcy jabłek obliczają wyrządzone 
szkody na $24 mil. W sobotę tempe­
ratura spadła tu do wysokości kilku­
nastu stopni.

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej) 

kompartii PZPR do odzyskania utra­
conych wpływów i znaczenia. Kom- 
partia w teorii dąży do porozumienia 
ze swoimi przeciwnikami polityczny­
mi, ale na warunkach wyraźnie przez 
siebie sprecyzowanych i niemniej wy­
raźnie przez społeczeństwo odrzuca­
nych.

Ostatnie wypowiedzi bonzów par­
tyjnych, zawierające ostrzeżenia 
przed “zdeterminowanymi wrogami 
socjalizmu” ciągle pozostającymi 
“na wolności,” którzy “potęgują co­
raz bardziej swoją niszczycielską 
działalność,” świadczą że podziemny 
ruch wolnościowców stanowi dla kom­
partii ciągłe zagrożenie, tym większe, 
że podziemie coraz wyraźniej przesta­
wia się z koncepcji biernego oporu na 
koncepcje oporu zbrojnego.

Kompartia upiera się nadal przy 
formule, że wszelkie zło wywołane

Rozprawa
w Stylu Stalinowskim

GWATEMALA CITY. — Członkowie junty wojskowej, która już tylko 151,000, czyli o 32% mniej, 
obaliła rządy militarne prezydenta Romeo Lucas Garcia.

Pomoc
Za Kontynuację 

Reform
Washington (UPI) — Sekr. stanu 

A. Haig powiedział, że pomoc dla Sal­
wadoru będzie uzależniona od konty­
nuacji reform, podjętych przez rzą­
dzącą juntę. Haig, który określił' 
wczorajsze wybory w Salwadorze, ja­
ko “krok w stronę demokratyzacji,” 
odpowiadał na pytania dziennikarzy 
w programie NBC “Meet the press,” 
zainteresowanych postępowaniem 
rządu USA, w razie wygranej prawi­
cowej partii Roberto D’Aubuisson’a. 
D’Aubuisson opowiada się za eskala­
cją wojny przeciwko lewicy, wspoma­
ganej przez państwa bloku sowieckie­
go, poprzez Kubę i Nikaraguę. Kiedy 
przypomniano mu, że były ambasador 
US w Salwadorze uważał D’Aubuis- 
sona za “patologicznego zabójcę,” 
Haig odpowiedział: “jeśli zostanie 
wybrany w powszechnym glosowaniu, 
oznacza to, że takiego przywódcy prag­
ną Salwadorczycy, a więc będzie to 
ich sprawa.” Jednakże Haig podkre­
ślił, że rząd USA popiera obecną juntę 
i wprowadzane przez nią reformy 
socjalno-ekonomiczne oraz próby 
demokratyzacji tamtejszego życia 
społecznego, i przestrzegania huma­
nitarnych praw człowieka.

W innym programie telewizyjnym, 
“Face the nation” ze stacji CBS, kon­
serwatywny senator Barry Goldwater 
(R.-Ariz.) powiedział, że jedynym 
rozwiązaniem problemów i zamieszek 
w Ameryce Centralnej, jest “po­
wstrzymanie Kuby przed interwencją 
w całej Ameryce Centralnej i w przy­
szłości w Ameryce Południowej.”

Zapytany jak to zrobić, Goldwater 
odpowiedział: “należałoby powie­
dzieć Fidelowi Castro, że jeśli nie 
przerwie tego procederu, zaczniemy 
strzelać jego statki dostawiające broń 
rebeliantom.” Goldwater, który jest 
przewodniczącym senackiego Komi­
tetu Wywiadu, zlekceważył sugestię, 
że próba zerwania powiązań Castro z 
Ameryką Łacińską, może doprowa­
dzić do niebezpiecznych konfrontacji 
ze Związkiem Sowieckim. “Nie 
martwię się o Rosję. Myślę, że odstą­
piłaby od Kuby, gdybyśmy dostatecz­
nie surowo zaczęli ją traktować, nie 
sądzę aby Castro poważnie chcial 
wojny. Nie wierzę, że kiedykolwiek 
o tym myślą!” — mówił Goldwater.

Zakonnice 
Zdecydowały Ustąpić

Zakonnice prowadzące szkołę w La 
Grange zdecydowały w niedzielę, że 
nie będą dłużej prowadziły tej szkoły. 
Zaproponowano rodzicom, aby stwo­
rzono oddzielną administrację, która 
prowadzić będzie dalej szkołę. Szkole 
tej ze względu na zmniejszającą się 
ilość dzieci groziło zamknięcie. W tym 
roku w szkole przebywa 121 dzieci. 
81 z nich mieszka tutaj przez 5 dni 
w tygodniu. 

zostało przez “wrogów socjalizmu” i 
“pogróżkami z zewnątrz,” czyli ze 
strony Stanów Zjednoczonych.

Nawet dążenie do znalezienia “ko­
zła ofiarnego,” a w szczególności dą­
żenie do rozprawy ze środowiskiem 
intelektualistów, nie sprzyja jedności 
kompartii, w której “twardogłowi” 
domagają się zdecydowanej rozpra­
wy, a wicepremier Mieczysław Ra­
kowski i jego ludzie zastosowania w 
pewnym sensie “taryfy ulgowej.”

Radio Wolna Europa podało wiado­
mość, że istniejące w Polsce środowi­
sk! 170 profesorów wyższych uczelni 
i intelektualistów zdołało opublikować 
oświadczenie, stwierdzające, że to ko­
munistyczny “establishment” ponosi 
odpowiedzialność za załamanie się 
rokowań z “Solidarnością.”

Ukazanie się tego oświadczenia 
świadczy, że junta — poza ustano­
wieniem bezprawia wojennego — nie 
była w stanie znaleźć rozwiązań dla 
trapiących Polskę bolączek gospodar­
czych i politycznych. Wszystkie do­
tkliwe bolączki nie tylko pozostały,, 
ale wyraźnie się powiększają.

W ostatniej chwili agencja UPI po­
dała wiadomość, że w dzisiejszym 
wydaniu “Życia Warszawy” redaktor 
naczelny tego pokornego organu pra­

sowego junty Zdzisław Morawski, wy­
stąpił ze stwierdzeniem, że “jedyną 
drogą — prawdziwą i rzetelną — 
do rozwiązania istniejących proble­
mów, jest zlikwidowanie wszystkich 
zawieszonych związków zawodowych 
i rozpoczęcie ruchu związkowego od 
początku, ponieważ wielu członków 
“Solidarności” uważa jakiekolwiek 
rokowania z władzami za nielojalność 
w stosunku do uwięzionych, czy inter­
nowanych przywódców.

Wystąpienie Morawskiego uważane 
jest przez obserwatorów politycznych 
za wskaźnik, że kompartia skłania się 
ku podjęciu dialogu na temat związ­
ków zawodowych i ich roli.

Nadeszła też wiadomość, że wczo­
raj wieczorem bezpieka aresztowała 
w Piotrkowie Mazowieckim dziewięć 
osób, zajmujących się' wydawaniem 
i rozpowszechnianiem “nielegalnych 
materiałów politycznych.”

Dowódczym 
Terrorystów 

z Peru Zgładzona
Lima, Peru. (UPI)—Policja zabiła 

20 rebeliantów, łącznie z szefem lewi­
cowych terrorystów, w walce, w po­
bliżu ich siedziby w Andach. Zajście 
to miało miejsce w okolicy Ongoy, 
odległej od Limy o 270 mil na połud­
niowy zachód.

W grupie rebeliantów były 4 kobiety.
Wśród zabitych znalazła się Edith 

Lagos, przywódczyni maoistowskiej 
grupy Sendero Luminoso, odpowie­
dzialnej za 800 ataków terrorystycz­
nych w 20-miesięcznym okresie, od 
chwili objęcia władzy w Peru przez 
rząd cywilny.

Lagos była w grupie 304 terrorystów 
i handlarzy narkotyków, którzy zbie­
gli z więzienia w Ayacucho, w dniu 
3 marca, po napaści rebeliantów.

Zginęło wówczas 16 osób. Po tym 
ataku, kilkudziesięcio-osobowe grupy 
terrorystów, uzbrojonych w dynamit 
i karabiny maszynowe, napadały na 
posterunki policji. Przypuszcza się, że 
ataki opracowywano w sztabie Edith 
Lagos.

Zmarł Książę 
Eugeniusz Lubomirski

(DP)—W londyńskim szpitalu zmarł 
książę Eugeniusz Lubomirski, lat 87. 
Pracował jako attache poselstwa w 
Washingtonie, później zajmował się 
zarządem swych dóbr w Polsce. Prze­
szedł wywózkę do Sowietów. Był adiu­
tantem i zaufanym współpracowni- 
kiej gen. Andersa. Na emigracji pra­
cował w biurze gen. Andersa, udzie­
lał się społecznie, m.in. był prezesem 
“Ogniska”.

Ppzostawił żonę Erykę, syna i córkę.

nii.
Klienci, właściciele samochodów, 

są bardziej ostrożni. Bardzo często 
sprawdzają najpierw cenę benzyny, 
a dopiero później decydują się na jej 
kupno, jedynie tam, gdzie jest ona 
najtańsza. Stąd problemy dla wła­
ścicieli mniejszych stacji benzyno­
wych.

Więcej pojawiło się stacji benzyno­
wych samoobsługowych, gdzie cena 
benzyny jest znacznie niższa od tej, 
jaką sprzedaje się w pełnoobsługo- 
wych stacjach.

Koszty utrzymania przeciętnej sta­
cji benzynowej poważnie wzrosły. 
Trzeba obecnie więcej płacić pracow­
nikom zatrudnionym na stacjach, 
więcej kosztują części zamienne do 
samochodów, w wypadku, gdy przy 
danej stacji znajduje się warsztat 
naprawy samochodów. Stąd trudności 
drobnych właścicieli stacji benzyno­
wych ciągle się zwiększają i zmusza­
ją do decyzji o kompletnym zamknię­
ciu interesu.

Kłopoty z Gazem
Graysville, Ala. (UPI) — John 

Sanders tydzień temu podpalił kupkę 
śmieci na swym podwórku. Do dzi­
siaj, pięć płomieni nie zgasło. Ogień 
jest bowiem zasilany metanem, po- 
dzącym z pobliskiego, nieczynnego 
już szybu węglowego. Miejscowe 
władze obawiają się, że gaz — który 
wchłonięty w dużych ilościach może 
okazać się bardzo niebezpieczny dla 
zdrowia ludzkiego — wydobywa się 
na powierzchnię ziemi i dostaje do 
domów, powodując powolne zatruwa­
nie ich mieszkańców.

Sytuację komplikuje usytuowanie 
miasteczka na nierównej, pełnej na­
turalnych pęknięć powierzchni. Pęk­
nięcia zaobserowano w miejscowym 
szpitalu. Na szczęście nie wykryto 
tam śladów obecności gazu.

2 lata temu zamknięto w Grays­
ville centrum handlowe, z powodu 
pęknięć i przecieków gazu w pobliżu 
frontu centrum. Obecnie wydobywa 
się stamtąd 34,000 stóp sześciennych 
metanu każdego dnia. Mieszkańcy 
twierdzą, że przyczyną tego są wy­
buchy w kopalni, należącej do firmy 
Drummond Co. Kompania utrzymuje, 
że nie widzi powodu do przerwania 
eksplozji, pomocnych w wydobyciu 
węgla, ponieważ według jej obliczeń 
emisje gazu następują w sposób natu­
ralny, bez winy ze strony Drummond.

Nowa Junta 
Likwiduje Grupy 

Paramilitarne
Gwatemala (UPI) — Nowa junta 

Gwatemali aresztowała dwóch wy­
sokich rangą szefów policji, podej­
rzanych o powiązania z prawico­
wym “szwadronem śmierci”; trzeci 
szef, oskarżony o kierowanie zabój­
stwami politycznymi, został zgładzo­
ny przez lewicowych rebeliantów.

Rzecznik armii, płk. Jaime Raban- 
les, donosząc o aresztowaniu szefa 
detektywów Pedro Arrendondo oraz 
szefa policji z prowincji Zacapa, 
Carlosa Enrique Suchite, powiedział, 
że “junta usiłuje zlikwidować wszy­
stkie paramilitarne ugrupowania”.

Departament Stanu USA poinfor­
mował, że co miesiąc w Gwatemali 
ginie około 300 osób, zabijanych w 
dużej części przez organizacje pra­
wicowe, skupiające wielu policjan­
tów. Gen. Horacio Maldonado, czło­
nek junty, która w ub. tygodniu od­
sunęła od władzy Romeo Lucasa Gar­
dę, przyrzekł reorganizację sił poli­
tycznych i usunięcie z jej szeregów 
tych szefów, którzy okażą się win­
ni nadużywania władzy. Benedic- 
to Santos, szef szóstej dywizji poli­
cji i jego zastępca zginęli w niedzie­
lę na autostradzie. Nieznani spraw­
cy, najprawdopodobniej z grupy re- 
belianckiej dążącej do obalenia no­
wej junty, ostrzelali jego samochód. 
W sobotę, w wielu szkołach śred­
nich i na uniwersytetach, młodzież 
urządziła protesty, domagając się 
usunięcia Santosa ze stanowiska. Je­
go szósty oddział brał udział w wielu 
zabójstwach politycznych, dokona­
nych podczas 4-letniego okresu rzą­
dów Lucasa Garcii.
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Wiosna i Powodzie
Federalna agencja zajmująca się 

udzielaniem pomocy ludności dotknię­
tej klęskami żywiołowymi, przeka­
zała szereg informacji dotyczących 
wiosny i powodzi, które często nawie­
dzają pewne okolice kraju.

Do najważniejszych ostrzeżeń na­
leży to, że właściciele domów znajdu­
jących się w okolicach w których 
często zdarzają się powodzie, powinni 
zdawać sobie sprawę z tego, iż ubez­
pieczenie jakie mają na swój dom, nie 
uwzględnia szkód wyrządzonych na 
skutek powodzi. Jedynie specjalne 
ubezpieczenie przeciwpowodziowe po­
krywa te koszty. Ubezpieczenie takie 
można otrzymać od: National Flood 
Insurance Program.

Sugeruje się również tym wszyst­
kim, którzy mieszkają na terenach 
ulegających powodziom, aby byli od­
powiednio przygotowani przez maga­
zynowanie artykułów spożywczych 
oraz środków zaradczych mogących 
powstrzymać dopływ wody.

• KUPUJCIE W SKŁADACH
KTÓRE OGŁASZAJA SIE W
DZIENNIKU ZWIĄZKOWYM *

* Pomoc Domowa
GOSPODYNI — OPIEKA NAD 

DZIECKIEM
Z zamieszkaniem w Oakbrook. 13 
miesięczne dziecko, przyjemny dom. 
Dobre wynagrodzenie. Musi mówić 
trochę po angielsku. Dzwonić w języ­
ku angielskim do:

GEORGE - 629-2600

CHILD CARE
Newborn, housekeeping, private room. 
$100 per week and room and board.

Some English Preferred 
CALL DURING DAY 

_____________477-7991_____________

POMOC DOMOWA
5 dni w tygodniu, musi mówić po an­
gielsku. Referencje wymagane. Musi 
mieć własny samochód.

441-6416
NA PEŁEN ETAT 

Gospodyni — Dobra Kucharka 
Do gospodarstwa domowego i opieki 
nad dziećmi. 6 dni w tygodniu. Z ża- 
mieszkaniem. $150 tygodniowo.

_______ 767-5311_______  
GOSPODYNI

Poważna kobieta ponad 40 lat. Mu­
si na pewno mówić trochę po an­
gielsku. Dzwonić w języku angiel­
skim po 6.

_______ 676-1252_______
PRACE DOMOWE 

Z ZAMIESZKANIEM 
Opieka nad starszymi albo dziećmi.

$150-$200 tyg. 
Dzwonić 9 rano - 9 wiecz.

BERIS EMPLOYMENT
4962 N. Milwaukee 
_________ 736-9448_________  

DO PILNOWANIA DZIECKA 
Potrzebna kobieta do pilnowania 9 
miesięcznego dziecka w różnych go­
dzinach. Czasami musi nocować. Pub­
liczna komunikacja. Kościół w pobliżu 

Musi mówić trochę po angielsku.
631-7539

Praca Żeńska

POTRZEBNE PANIE 
do Ogólnej pracy 

BIUROWEJ
Znajomość angielskiego koniecz­
na. Wysokie wynagrodzenie.

Dzwonić po angielsku.
973-7070

GENERAL OFFICE 
(POLISH - ENGLISH SPEAKING) 
Responsible person needed for billing, 
purchasing and administrative respon­
sibilities in modem office. Good typing 
skills necessary.

CALL: 666-3505 
E./O./E. 

_____________ C —572______________ 

SERVICES ON TARGET, INC. 
Cleaning ladies to do Housework in 
North Suburban Suburbs. Must be 
reliable, dependable and have good 
references.

Call 299-2467

POTRZEBNA kobieta do opieki nad 
inwalidką, 5 dni w tygodniu. Milwau- 
kee — Irving.............................  283-0986

GENERAL OFFICE
Light bookkeeping and typing. 

Must speak English.
Call for appt, after 10:00 a.m. 

943-0944

Praca__________

INTERESUJĄCA 
STAŁA PRACA 

DLA MĘŻCZYZNY 
LUB KOBIETY

Pełne godziny. Musi mówić płynnie 
po polsku i po angielsku i pisać 
na maszynie. Bardzo dobre wynagro­
dzenie.

Po szczegóły proszę telefonować:

678-3684
SPRZEDAM 

“TRUCK” PITERBILT 1976 
z tym praca. Około $1200 ty­
godniowo.
Tel.: 489-2890 albo 725-5771

RESTAURANT
MCDONALD’S RESTAURANT is ad­
ding to our staff for Spring and Sum­
mer. We are adding 15 people, full 
and part time. Hours are flexible. 
Apply in person, Monday between 
3 and 5, Green Bay Rd., Winnetka.

446-0180
An affirmative acUon employer.

LINER (CLASS A)
WORKING 

GROUP LEADER
Minimum 3 years in lining with rub­
ber, PVC, Epoxy and flake glass 
of tanks and valves. Excellent pay 
and benefits. Must speak English.

CALL DAVID MARKS:
779-2919

■fr Praca Męska
POTRZEBNI MĘŻCZYŹNI 

DO INSTALACJI ALARMÓW 
DO SAMOCHODÓW 

Muszą mieć narzędzia samochodowe 
i być naprawdę odpowiedzialni. Pre­
ferencje osoby z mechanicznym 
doświadczeniem.

Telefonować do Mike.

_______ 282-4759_______  
CIĘŻARÓWKI (Trucks) 
Możliwość kupna ciężarówki i otrzy­
mania zatrudnienia na cały rok do­
okoła. Bardzo dobry dochód. Możli­
wość finansowania. Doświadczenie 
niekonieczne. Zgłaszać się osobiście.

TRANSPORTATION 
MANAGEMENT 

1564 N. Damen Room 201 
Chicago, IL 60622

POTRZEBNY stolarz z praktyką. 
777-3068, wieczorem.

OWNER/OPERATORS
Local steel movement. 
Must have Ill. plates. 

Call: John or Joe 
_______ 895-8000_______  
DOŚWIADCZONY “Tuckpointer” po­
trzebny. Musi mówić po angielsku.

342-8406

POTRZEBNY natychmiast stolarz 
lub cieśla, Tel.: 276-2626

★ Garage Sale
GIGANTYCZNA 

WYPRZEDAŻ GARAŻOWA 
NA CELE DOBROCZYNNE

W PONIEDZIAŁEK
29 MARCA

10 RANO-7 WIECZ.
Po bardzo niskich cenach 

(Bargain Prices) 
Za gotówkę tylko. 
Mamy wszystko.

CONGREGATION 
BETH SHALOM 
3433 Walters Road 

Northbrook, Ill.
(Edens do Dundee. Na zachód do 

Landwehr, na południe do Walters i na 
zachód do congregation.)

★ AUTO
FORD GRANADA 1976, 32,000 mil. 
Tanio ........................................ 247-7259

Lekcje
NAUCZYCIEL języka angielskiego 
udziela lekcji prywatnie. Proszę tele­
fonować rano lub wieczorem. 
235-3389, Paul.

★ Rozmaite

ZUPEŁNIE NOWE 
OBUWIE I ODZIEŻ 

Dla Mężczyzn, Kobiet i Dzieci 
na wysyłkę do Polski, po nie­
wiarygodnie niskich cenach.
JACK ŁMARKS STORE 

3153 N. Long Ave.
Tel. : 282-3036

★ Naprawa TV
NAPRAWA telewizorów. Gwarancja. 
Szybko i tanio..........................  736-5605

★ Koatraktorzy

DACHY - FUGOWANIE 
OBICIA ALUMINIOWE - 

RYNNY - BETON - 
OKNA SZTORMOWE 

WSZELKIE PRZERÓBKI
Damo Kosztorysy — Polska Firma 

Ubezpieczenia i Pod Bondem 
100% Gwarancja 

HENRY SEJDAK, Właść.
H & S HOME 

IMPROVEMENT CO.
891-5959 • Domowy: 775-6644

★ FUGOWANIE

LEO GENERAL 
CONSTRUCTION

• FUGOWANIE
• Budynków Apartamentowych

• Domów Rezydencyjnych 
• Fabryk • Kominów

• Roboty Murarskie i Cementowe 
Również Dachy i Obicia Aluminiowe 

POLSKA FIRMA 
UBEZPIECZONA I POD BONDEM 

LEOPOLD BURY, Właściciel 
Korzystajcie z 10% Wiosennej Zniżki 

998-9460

★ Usługi
REUPHOLSTERING, auta, meble w 
domu klienta. Telefonować wieczo- 
rem..................................  342-2756

★ Domy
NO INTEREST

New 3-bedroom ranch, large lot 50 
x 185, in Alsip. Cost $69,500, down 
payment $27,800. Balance 5 years at 
60 payments of $695 each. No closing 
cost. No hidden charges.

448-3027 389-1318

NO INTEREST!!
NEW CONDOS-TOWNHOUSES

2 Bedrooms, Family Room 
Reserved Parking......................$79,000

6133 N. FRANCISCO
OPEN HOUSE SUNDAYS 1 - 4 

275-5060

NA SPRZEDAŻ 
PRZEZ WŁAŚCICIELA 

6-pokojowy, murowany bungalow. 
Blisko 63rd i Kildare, 1% łazienki, 
pełny basement. Poddasze z możli­
wością rozbudowy. Blisko szkól, 
kościołów, parków, komunikacji i 
sklepów. Wyceniony na $51,500.00.

Telefonować: 325-8928-29
DREWNIANY, obity, 2 mieszkaniowy 
dom. 2 czwórki. 735-3130.

ROGERSPARK 
Interested in returning to city living? 
See this elegant 2 bdrm Condo in 
prestigious Casa Bonita. Finest con­
venient location. Many amenities in­
cluding sauna, indoor swimming pool,’ 
game room. Superior maintenance. 
Favorable bank financing.

BY OWNER.-$87,500.
262-2234

+ Do Wynajęcia
4-POKOJOWE mieszkanie. Ogrzewa­
ne, odnowione. 3110 N. Milwaukee. 

282-3562

6-cio POKOJOWE mieszkanie do wy- 
najęcia. Bez zwierząt.............. 772-0256

ASHLAND — IRVING PK. '
3 pokojowe mieszkanie. Urządzenia, 
ogrzewanie, dywany, dużo dodatków. 
Świeżo odnowione. Dla spokojnej po­
ważnej poważnej osoby lub małżeńs­
twa. Preferencje dla niepalących. 
Bez zwierząt. Referencje i depozyt. 
$310. Dzwonić w języku angielskim. 
______________281-4827............................ 

POKOJ dla niepalącej pani. Belmont- 
Cicero. Wieczorami................. 286-2110

CLEAN
2 BEDROOM APT.

Stove, refrigerator, tenant heats. 
(1900 North - 1800 West). Newly de­
corated. $300.00 per month.

Call: 282-6360 _____
PRZYJMĘ 2 kobiety na wspólne, 
umeblowane mieszkanie. Fullerton — 
Laramie. 237-9281 — 5-8-mej, wieczór.

NEWLY REMODELED
2-bedroom apartment for rent. 
$210 per month. Vicinity of 
Holy Innocence Church
Call Mr. Hillman 878-0525
KAWALERKA-STUDIO do wynaję­
cia. Okolica Pulaski — Milwaukee.

Tel. 276-2626

-----------------------------------------  1 r———— ■ ■■■ — -- ■ ■■

Grupowe Wyjazdy Do Polski

w

Jak Ratować Się W Razie Pożaru?

Touch of Fun!

TO OUR ADVERTISERS DO NASZYCH KLIENTÓW

w 
a

Chicago Fire Department, District 
2 podaje do wiadomości ogółu pew­
ne pouczenia w związku z pożarem. 
Każdy obywatel powinien mieć plan 
jak się ratować w razie pożaru. Trzeba 
też porozmawiać o tym z członkami 
swoich rodzin. Małym dzieciom trzeba 
pokazać jak należy pełzać po podłodze 
i wycofać się z miejsca pożaru. Wszy­
scy powinni wiedzieć, gdzie się znaj­
dują wyjścia w czasie pożaru, jeśli 
jedno będzie zablokowane — to 
drugim.

W budynkach wysokich (wieżow­
cach) używaj schodów do ucieczki 
nie windy. Winda może ulec zablo­
kowaniu, jak również może być po­
trzebna dla strażaków. Jeśli w domu 
są zewnętrzne schody przeciw-poża- 
rowe — należy ich używać. Jeśli znaj­
dziesz się na zewnątrz budynku — cze­
kaj na resztę członków swej rodziny.

Nie oglądaj się za swoimi zwie­
rzętami domowymi, nie myśl o rze­
czach wartościowych lub pieniądzach 
które zostały w mieszkaniu. Nie wra­
caj do budynku pod żadnym pozorem.

Jeśli są w twoim bydynku osoby 
stare lub upośledzone — powinieneś 
włączyć je do swojego planu ewa­
kuacji. Upewnij się, że wszyscy człon­
kowie rodziny wiedzą jak ratować się 
w razie pożaru. Zawiadamiaj o każ­
dym pożarze straż pożarną lub ope­
ratorkę telefoniczną. Nie licz na to,

chodniej części miasta — 
Itug trasy kierowcy Nr. 4 — 
.Belmont & Ashland 
Wolfram & Wolcott 
1324 W. Wrightwood 
3701 N. Elston Ave. 
4302 N. Kedzie Ave. 
3158 W. Montrose 
5077 N. Lincoln Ave. 
Irving & Pulaski 
4001 W. Lawrence 
4131 W. Irving Park 
3400 N. Lawndale Ave. 
3456 N. Hamlin Ave. 
3580 N. Milwuakee Ave. 
3334 N. Milwaukee Ave. 
3326 N. Milwaukee Ave. 
3300 N. Pulaski 
3263 N. Pulaski 
3235 N. Springfield 
3648 W. Belmont Ave. 
3523 W. Belmont Ave. 
Belmont & Kimball 
3057 N. Kimball 
Spaulding & Milwaukee Sub 
Kedzie & Milwaukee Sub 
2886 N. Milwaukee Ave. 
2860 N. Milwaukee Ave. 
2924 N. Milwaukee Ave. 
2931 N. Milwaukee Ave. 
3056 N. Milwaukee Ave. 
3055 N. Milwaukee Ave. 
3124 N. Milwaukee Ave. 
3113 N. Milwaukee Ave. 
Milwaukee & Belmont 
3101 N. Milwaukee Ave. 
3126 N. Milwaukee Ave. 
3086 N. Milwaukee Ave. 
3028 N. Milwaukee Ave. 
3004 N. Milwaukee Ave. 
2976 N. Milwaukee Ave. 
2910 N. Central Park 
2917 N. Central Park 
2857 N. Ridgeway Ave. 
2960 N. Pulaski 
3000 N. Pulaski 
3120 N. Pulaski 
3532 N. Pulaski 
4412 W. Belmont Ave. 
Irving & Cicero 
4208 N. Milwaukee Ave.
4400 N. Milwaukee Ave.
4401 N. Milwaukee Ave. 
4410 N. Milwaukee Ave. 
4761 N. Milwaukee Ave. 
4772 N. Milwaukee Ave. 
Milwaukee & Gale Sub 
5032 N. Long
5301 N. Central Ave. 
5726 W. Higgins Rd. 
5952 W. Lawrence 
5960 W. Lawrence 
4340 N. Central Ave.
6001 W. Irving Park
6002 W. Irving Park 
6201 W. Montrose Ave. 
Higgins & Nagle
5436 N. Milwaukee Ave. 
5540 N. Milwaukee Ave. 
5800 N. Milwaukee Ave. 
5732 N. Milwaukee Ave. 
6247 N. Milwaukee Ave. 
Imlay & Milwaukee 
7503 N. Milwaukee Ave. 
8117 N. Milwaukee Ave. 
8705 N. Milwaukee Ave. 
7518 N. Harlem Ave. 
Oliphant & Northwest Hwy. 
7818 W. Higgins Rd. 
7929 W. Bryn Mawr. 
7158 W. Higgins 
7124 W. Higgins 
7308 W. Foster 
8350 W. Lawrence Ave. 
7549 W. Montrose Ave. 
7460 W. Addison Street 
7150 W. Addison Street 
6859 W. Addison Street 
(Prosimy wycięć i zachować)

Z dniem 1 kwietnia — jak podaje 
PAP — sukcesywnie wznowione zo­
staną grupowe przyjazdy turystyczne 
do Polski. Biura podróży wezwane 
zostały w związku z tym do podję­
cia działań zmierzających do organi­
zacji przyjazdów w oparciu o usta­
lenia zawarte w podpisanych przez 
nie kontraktach.

Przyjęcie grup zagranicznych w 
Polsce wymaga jednak ponownego 
potwierdzenia przez polskie biura tu­
rystyczne. Nowe zlecenia realizowa­
ne mają być w trybie dotychczaso­
wym.

Przez przyjazdy grupowe uznaje 
się przekroczenie granicy polskiej, 
zorganizowany pobyt i powrót . Je­
dnocześnie wydano nowe narządzenie 
o obowiązkowej wymianie, które obo­
wiązuje od 1 kwietnia br. i przewi­
duje:

— Utrzymanie dotychczasowej sta: 
wki (15 i 7 dolarów USA).

— Objęcie stawką ulgową wszyst­
kich osób pochodzenia polskiego.

Plan Zaakceptowano
Northeastern Illinois Planning Com­

mission jednogłośnie głosowała za 
zatwierdzeniem pierwszej fazy planu 
rozbudowy lotniska O’Hare. Plan po­
lega na przeprowadzeniu wielu ulep­
szeń i rozbudowie lotniska. Komisja 
ta odniosła się również przychylnie 
do drugiej i trzeciej fazy planu.

— Stawką ulgową dla turystów 
campingowych i posiadaczy legity­
macji Międzynarodowej Konferencji 
Turystyki Studenckiej.

— Stawkę specjalną (50% stawki 
ulgowej) dla osób pochodzenia pol­
skiego oraz małżonków i dzieci po­
czynając od 31 dnia ich pobytu 
Polsce.

— Wymianę za okres pobytu 
Polsce łącznie z dniem wjazdu, 
przy tranzycie powyżej 24 godzin — 
jednakową wymianę dzienną.

— Rozszerzenie do sześciu, listy 
walut, w których wyznacza się staw­
ki; Francja — 75 FF, RFN i Ho­
landia — 30 DM, kraje nordyckie — 
75 SKR, Wielka Brytania — 8 ft. 
szt., Włochy — 16500 lirów, USA 
i inne państwa zachodnie — 15 doi.

Pola Golfowe 
Już Otwarte

Stosunkowo ładna pogoda spowodo­
wała, że administracja lasków powia­
towych postanowiła wcześniej otwo­
rzyć pola golfowe. Otwarto je w 
czwartek, a nie jak przewidywano 
poprzednio — w połowie kwietnia.

Miłośnicy golfa będą więc mogli 
wychodzić na niezbyt “zieloną jeszcze 
trawkę.”

7536

Często mamy zapytania od na­
szych Czytelników: — -

“Gdzie Mogę 
Kupić Dziennik?" 

Podajemy poniżej kioski i skle­
py, w których rozprowadzany 
jest Dziennik w północno-za- 

wed-

że ktoś już to zrobił. Jeśli telefonujesz 
do operatora lub straży pożarnej — 
podaj dokładnie swoje imię i nazwisko 
oraz dokładny adres. Rób to powoli 
i wyraźnie. Bądź pewny, że podałeś 

i dokładny adres z uwzględnieniem 
i “kierunku świata” w którym miesz- 
: kasz.
I Jak udzielać pierwszej pomocy w 

razie pożaru? Miejsce poparzone po­
lewaj zimną bieżącą wodą, łagodzi 
to ból. Przykryj ranę czystym ka­
wałkiem materiału. Nie nacieraj spa­
lonej części skóry żadnymi tłuszczami 
czy olejami. Nie zdzieraj żadnych 
kawałków spalonej skóry, ani nie 
staraj się wyjmować z niej pozosta­
łych kawałków odzieży. Postaraj się 
jak najprędzej pójść do lekarza.

Duarte Nie Jest 
Pewny Wygranej
Salwador (UPI) — Ambasador 

USA w Salwadorze Deane Hinton 
przyznał, że w razie zwycięstwa 
skrajnej prawicy, Stany Zjednoczone 
znajdą się w dość krępującym po­
łożeniu, szczególnie, jeśli chodzi o po­
moc militarną dla tamtejszych 
władz.

Ostrzegając przed pochopnymi oce­
nami, Hinton stwierdził, że popierana 
przez USA Partia Chrześcijańsko- 
Demokratyczna może przegrać wy­
bory. Rząd Reagana uważa juntę 
salwadorską za jedyną siłę demo­
kratyczną, zdolną do przeciwstawie­
nia się zarówno lewicowym, jak 
prawicowym, ekstremistom.

Po raz pierwszy Hinton sugero­
wały że USA mogłyby uznać kan­
dydata skrajnej prawicy. Ambasador 
miał na myśli Roberto D’Aubuisson, 
szefa Narodowego Stowarzyszenia 
Republikańskiego, który od dnia stwo­
rzenia tej partii (pięć miesięcy te­
mu) wyraźnie zyskuje sympatię jako 
przywódca.

Powiązania D’Aubuisson’a z prawi­
cowym “szwadronem śmierci” mogą 
doprowadzić do opozycji w Kongre­
sie US wobec propozycji Reagana o 
pomocy ekonomicznej i militarnej 
dla Salwadoru.

Amb. Hinton przyznał, że prezy­
dent salwadorskiej Junty, Jose Na­
poleon Duarte, nie jest pewny zwy­
cięstwa swej partii w niedzielnych 
wyborach do ciała ustawodawczego.

Dzieci Angielskie 
Dzieciom Polskim

Londyn (D.P.) - Aby osłodzić ży­
cie dzieciom polskim, uczniowie Up- 
hall Primary School zebrali między 
sobą setki tabliczek czekolady, aby 
wysłać je do Polski. Każde dziecko 
wypisało na tabliczce swoje imię, 
nazwisko i adres, tak, by dzieci w 
Polsce wiedziały od kogo otrzymały 
te słodkie prezenty.

Ta niezwykła ofiarność dzieci an­
gielskich była odpowiedzią na apel. 
Mrs. Georgina Mitchell z Broxburn, 
która powiedziała, że jest po prostu 
zachwycona tak życzliwą reakcją 
młodzieży angielskiej. Mrs. Mitchell 
otrzymała także sporo słodyczy z 
Broxburn Academy, a wszystkie szko­
ły odpowiedziały, że wkrótce podej- 
mą u siebie podobną akcję. “Nikt 
nam nie odmówił swej pomocy”. 
Mrs. Mitchell zamierza nawiązać 
łączność z pewnym mieszkańcem w 
Oban, który jeździ regularnie do Pol­
ski i który przyrzekł, że chętnie 
zabierze te słodycze do Polski.

OGŁOSZENIA DO WEEKENDOWEGO WYDANIA 
PRZYJMUJE SIE W ŚRODĘ DO 4-EJ PO POŁUDNIU 

PON., WTOREK, ŚRODA NA DZIEŃ NASTĘPNY DO 1 POPOŁ.

Wszystkie Drobne Classified 
Ogłoszenia Są Płatne z Góry 

O Ile Nie Posiada Innej Umowy ź 
DZIENNIKIEM ZWIĄZKOWYM

DEADLINE FOR WEEK-END EDITION 
IS WEDNESDAY 4 P.M.

MON., TUES., WED., FOR NEXT DAY TILL 1 P.M.

ALL CLASSIFIED ADS 
ARE PAYABLE IN ADVANCE 

Unless Other Terms Are Established With
, POLISH DAILY ZGODA
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Refresh your kitchen with a 
lively design of donkey and cart.

Embroider this charming 
toaster cover in bright colors, it’s 
a delightful hostess or shower 
gift that costs almost nothing. 
Pattern 7536: transfer of motifs,' 
pattern pieces included.
$2.25 for each pattern. Add 
50C each pattern for postage 
and handling. Send to:

Alice Brooks
Needlecraft Dept. 263 
Polish Daily Zgoda 
Boi 163, Old Chelsea Sta., New 
York, NY 10113. Print Name, 
Address, Zip, Pattern Number. 
-1982 Needlecraft Catalog; V 
free patterns inside. 170 best 
jackets, dolls, quilts, more1 
Knit, Crochet, Embroider. $1.50 
ALL CRAFT BOOKS. .$2.00 each 
All Books and Catalog-add 504 
each for postage and handling. 
135-Dolls & Clothes On Parade 
134-14 Quick Machine Quilts 
133-Fashion Home Quilting 
132-Quilt Originals 
130Sweater Fashions-Sizes 38-56 
128-Envelope Patchwork Quilts 
127-Afghans ’n' Doilies 
125-Petal Quilts 
124-Easy Gifts ’n’ Ornaments 
123-Stitch *n’ Patch Quilts 
122 Stuff ’n’ Puff Quilts 
120-Crochet Your Wardrobe 
119-Easy Art of Flower Crochet 
116 Nifty Fifty Quilts 
115-Easy Art of Ripple Crochet 
113-Complete Gift Book

+/ril ^asic tissue inc,> 
105-lnstant Crochet 
102-Museum Quilts 
101-Quilt Book Collection 1
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za

z Chi-

ku, albo uniewinnienie go. 0’Toolis 
zgłosił to wydarzenie w biurze proku­
ratora stanowego, skąd otrzymał ta­
śmy magnetofonowe do zainstalowa­
nia w słuchawce telefonicznej. 
Wszystkie rozmowy z adwokatami w 
sprawie łapówki zostały nagrane. 
Jako pierwszą sumę pieniędzy 0’Too- 
lis przekazał Freedmanowi $1,500, a 
następnie jeszcze dwa razy mniejsze 
sumy. Raz $500, a drugi raz $300. 
Pieniądze to zostały przekazane w 
czasie od 16 grudnia zeszłego roku 
do 21 stycznia tego roku.

Prowadzący dochodzenie stwier­
dzają, że nie ma ewidencji, że adwo­
kaci zamierzali przekazać pieniądze 
sędziemu Bryant oraz, że sędzia był 
zamieszany w tę sprawę. Większą 
rolę w tej aferze odegrał adwokat 
Freedmana, Moore spotkał się tylko 
raz z 0’Toolis, 8 stycznia. Adwokaci 
są absolwentami John Marshall Law 
School z roku 1979. Rozprawa prze­
ciw nim rozpocznie się 15 kwietnia.

kolejowych w Departamencie Obsługi 
CTA, most zostanie prawdopodobnie 
naprawiony. Podjęto już pewne kroki 
w tym kierunku. Dokonano między 
innymi dokładnych oględzin mostu, 
które wykazały że belki stalowe pod­
pierające główne przęsła mostu są z 
powodu starości, zżarte korozją. Most 
grozi w każdej chwili zawaleniem. 
CTA więc rozpatruje możliwość repe­
racji mostu. Dokonano już wstępnych 
obliczeń, że trzeba będzie wymienić 
około 56 stalowych belek. Koszt jednej 
obliczany jest na $10,000. W przybliże­
niu więc koszt wymiany wszystkich 
belek wynosić będzie około pół milio­
na dolarów. Biorąc pod uwagę wy­
mianę innych części mostu, prawdo­
podobnie koszt reperacji mostu bę­
dzie o wiele większy.

Podano również do wiadomości, że 
specjalna komisja inżynierów dokona 
przeglądu kompletnego mostu w 
pierwszym tygodniu kwietnia i do­
kładny raport o jego stanie zostanie 
podany na początku maja. Na czele 
tej komisji stoi Thomas V. O’Neill.

wiązującą plany związane z budową 
szosy przelotowej i postanowili prze­
znaczyć te pieniądze na inne, bardziej 
istotne potrzeby transportu w mie­
ście. i

Agencja nadal prowadziła swą pra­
cę, ku niezadowoleniu wielu. Kryty­
kowano członków Rady tej agencji, 
którzy nadal otrzymywali pensje, mi­
mo, że praktycznie nic nie robili. Kry­
tykowano prowadzenie biur tej agen­
cji, utrzymywanie urzędników, którzy 
w zasadzie nie mieli nic do roboty.

Obecnie w sądzie obie strony posta­
nowiły rozwiązać sprawę polubownie. 
Majątek zebrany przez agencję zosta­
nie przekazany miastu i właścicielom 
posiadłości, którzy od lat go zasilali. 
Tak więc ponad 6 min doi. zostanie 
zwróconych właścicielom, pozostałe 
10 min doi. przekazane zostaną naj­
prawdopodobniej do kasy CTA, aby 
pomóc tej agencji w jej kłopotach 
finansowych.

Zwrot pieniędzy otrzymają właści­
ciele posiadłości w obrębie następu­
jących ulic: North Ave., aż do brze­
gów jeziora Michigan, później na po­
łudniu do ul. 23-ej, na zachód od rzeki 
Chicago po ul. Kinzie i dalej na zachód 
po ul. Ashland.

do rozpatrzenia Izbie Senatu. Przewi­
duje ona wyjątek w obowiązkowym 
założeniu zasłon. Wyjątek ten, to po­
wiat Du Page, gdzie kabiny do głoso­
wania ustawione są w taki sposób, 
że glosujący ma za sobą ścianę, co 
stanowi rodzaj zasłony.

Oponenci ustawy uważają, że zmu­
szenie do założenia zasłon na wszyst­
kie kabiny do glosowania niepotrzeb­
nie naraża podatników na dodatkowe 
wydatki. Podobno koszt takich zasłon 
dojdze, albo nawet przekroczy mi­
lion dolarów.

Nie wiadomo, czy ustawa zostanie 
zatwierdzonoa przez obie Izby Legi- 
slatury w czasie wiosennej sesji, któ­
ra poświęcona ma być wyłącznie 
sprawom budżetu stanowego. Ponie­
waż jednak wybory odbędą się w 
jesieni, jest możliwość, iż ustawodaw­
cy zadecydują rozwiązać tę sprawę.

Należy przypomnieć, że w stanie 
naszym ujednolicono już sposób gło­
sowania przez to, że również w Chi­
cago przeszło na “komputerówy” spo­
sób głosowania. Do ostatnich prawy­
borów w Chicago głosowano przy po­
mocy specjalnych maszyn. We 
wszystkich innych miejscowościach 
znajdujących się poza Chicago, ko­
rzystano już z komputerowego syste­
mu polegającego na “dziurkowaniu” 
odpowiedniej karty komputerowej.

GM Znów Oskarżona
Firma General Motors Corp, zo­

stała znów oskarżona o wmontowanie 
silnika V-8-6-4 do samochodu Cadil­
lac. Samochód z takim silnikiem za­
kupiła w 1981 roku firma Illinois Col­
lection Service Inc. z Oak Lawn. Fir­
ma domaga się odszkodowania, ponie­
waż jak mówi skarga, GM wiedziała 
o wmontowaniu innego silnika do 
samochodu i nie zawiadomiła na­
bywcę. Z podobną skargą wystąpiło 
do sądu przeciw GM około 8,000 
mieszkańców stanu Illinois.

rach. Nie mógł odmówić, ponieważ 
obawiał się o utratę pracy. Mniejsze 
otwory były wiercone w zawieszonych 
częściach, większe otwory wiercono 
w ścianach, podłodze i suficie. Według 
tego wiertacza stalowe i betonowe 
odpady wierceń ważą w granicach 25- 
40 funtów.

Przedstawiciel Edison stwierdza, że 
przy budowie koniecznym jest wier-. 
cenie otworów. Uważa on, że NRC nie 
znajdzie nic złego w elektrowni. 
Prawdopodobnie NRC wyda pozwole­
nie na rozruch jednego reaktora.

Nabożeństwo w Intencji 
27 Ofiar Katastrofy

W niedzielę w Moody Memorial 
Church w Chicago zostało odprawione 
solenne nabożeństwo w intencji 27 
ofiar katastrofy lotniczej, jaka wy­
darzyła się w piątek, 19 marca b.r.

W katastrofie tej zginęli żołnierze 
928th Tactical Air Lift Group i cztery 
osoby załogi odrzutowca-tankowca.

W nabożeństwie, oprócz członków 
rodzin ofiar, wzięli udział przedsta­
wiciele jednostek wojskowych oraz 
gubernator James Thompson.

w skali krajowej. Na pomoc tę w 
w roku 1970 przeznaczono $3.9 bilio­
nów dolarów, a w 1980 r. — $12.80 
bil. Z programu znaczków żywnościo­
wych korzystało w 1970 r. — 4.3 mil. 
osób, a w 1981 r. — 22 miliony 
osób. Suma pieniędzy, jaką wydano 
na ten cel wynosiła w roku 1970 
$56 milionów, a w 1981 — $9.74 bil.

Wiele osób korzystających z pro­
gramu opieki społecznej i kartek ży­
wnościowych chciałoby pracować, je­
dnak jest trudność ze znalezieniem 
pracy. Wiele fabryk, w których ła­
two było kiedyś znaleźć pracę, znaj­
duje się obecnie za miastem, gdzie 
są trudności z dostaniem się do miej­
sca pracy.

Największe cięcia w programie fe­
deralnym opieki społecznej są dla ko­
rzystających z programu Aid to Fa­
milies with Dependent Children, któ­
ry jest największym programem opie­
ki społecznej w stanie Illinois. Gub. 
Thompson proponuje w roku fiskal­
nym 1983' utrzymać przeciętne mie­
sięczne dodatki dla rodziny składa­
jącej się z czterech osób w wyso­
kości $368, nie uwzględniając tutaj 
dodatku w związku ze wzrostem 
kosztów utrzymania.

Z badań, jakie przeprowadził Uni­
wersytet Chicago, wynika, że każda 
samotna pracująca matka, jest w 
stanie lepiej utrzymać rodzinę niż 
ta, która nie pracuje (mimo że ta 
pracująca będzie zarabiała niewie­
le). członków. Adwokaci związku zawodo­

wego strażaków zaznaczyli jednak, że 
nie mogą obiecać przyjęcia każdego 
kandydata, ponieważ o przyjęciu w 
szeregi związków decydują sami 
związkowy przez głosowanie. Kandy­
dat do związku musi otrzymać 50% 
głosów wszystkich związkowców na­
leżących do danego oddziału, aby 
móc się stać pełnoprawnym człon­
kiem związku zawodowego straża­
ków.

W myśl nowego kontraktu chicago- 
scy strażacy w okresie następnych 
dwóch lat otrzymają podwyżki zarob­
ków dochodzące do 20% oraz szereg 
dodatkowych świadczeń socjalnych.

W czasie czwartkowego posiedzenia 
połączonych komitetów, wszyscy ci, 
którzy dotychczas sprzeciwiali się za­
twierdzeniu kontraktu zmienili zda­
nie, wobec wyżej wspomnianych za­
pewnień obu stron o poprawieniu do­
tychczasowej sytuacji w szeregach 
straży pożarnej.

Propozycja kontraktu zostanie 
przedstawiona do zatwierdzenia całej 
Radzie Miejskiej na najbliższym ze­
braniu, które wyznaczone jest na wto­
rek. Jeśli zebranie to nie zatwierdzi 
kontraktu, będzie on nieważny. Przy­
puszcza się jednak, że kontrakt zo­
stanie przyjęty większością głosów.

dodatkowe kłopoty finansowe, a dla 
niektórych, zupełne bankructwo i 
konieczność zamknięcia.

Szczególne trudności mają szpitale 
znajdujące się w centrum miasta, 
w których przebywa duży procent 
pacjentów Medicare. Niektóre z nich 
próbują zaradzić trudnościom finan­
sowym przez nawiązywanie kontak­
tów, łączenie się administracyjne z 
bardziej zamożnymi szpitalami, naj­
częściej znajdującymi się na przed­
mieściach.

Zapewniają sobie tym samym “wy­
równanie” kosztów, ponieważ na 
przedmieściach więcej jest pacjentów 
“prywatnych!’ W niektórych szpita­
lach miejskich zaapelowano nawet 
do lekarzy, aby starali się nie przyj­
mować pacjentów podlegających 
Medicare, zapewniając w ten sposób 
szpitalowi pacjentów, których firmy 
ubezpieczeniowe zapłacą więcej 
leczenie.

Zwolniony z Więzienia 
Znów w Areszcie

28-letni Leon Blanchard, który za­
ledwie miesiąc temu został zwolniony 
tymczasowo z więzienia, gdzie odsia­
dywał karę za gwałt, ponownie po- 
pad! w kolizję z prawem. Został znów 
aresztoway i oskarżony o zgwałcenie 
kobiety w River Forest. Sędzia wy­
znaczył na niego kaucję w wysokości 
$1 miliona.

Pierwsze Żagle 
Na Jeziorze

W niedzielę pojawiły się na jeziorze 
Michigan pierwsze żaglówki. Żegla­
rze lokalni zainaugurowali w ten 
sposób tegoroczny sezon żeglarski. 
Wprawdzie pogoda jeszcze nie zu­
pełnie wygląda na wiosenną, miłośnicy 
żeglarstwa niecierpliwie czekają na 
pomyślne wiatry i wyższe tempera­
tury.

W Kabinach Do Głosowania 
Powinny Być Zasłony

Tysiące Właścicieli Posiadłości 
Otrzyma Zwrot Części Podatku

Nadpłaconego Na Rzecz Agencji Transportowej
W piątek dowiedziano się, że już w 

najbliższych kilku dniach zostanie 
rozwiązana polubownie sprawa wnie­
siona przez byłego mayora M. Bi- 
landica i kilku adwokatów, przeciw 
utworzonej w 1970 r. agencji trans­
portowej. Podobno propozycja ugody 
obu stron polega na tym, że tysiące 
właścicieli posiadłości, którzy w la­
tach od 1974 do 1979 musieli płacić 
dodatkowe podatki na rzecz agencji 
Chicago Urban Transportation Dis­
trict, otrzymają zwrot tych podatków.

Agencja powyższa została powoła­
na do życia na mocy uchwały powzię­
tej w specjalnym referendum. Miała 
ona za zadanie zająć się sprawą grun­
townej przebudowy linii transportu 
publicznego w centrum miasta, szcze­
gólnie sprawą przebudowy torów ko­
lejki nadziemnej kursującej po tzw. 
pętli, w śródmieściu.

Później ponieważ nie było dosyć 
funduszy federalnych, a koszty ewen­
tualnej przebudowy zwiększały się z 
roku na rok, zrezygnowano z całego 
projektu.

Zdaniem oskarżających, agencja 
powinna była zostać rozwiązana w 
momencie, gdy mayor Byrne i guber­
nator Thompson zawarli umowę roz-

Prezydent Włoch 
Gościem Chicago

Już dzisiaj przyjedzie do Chicago 
prezydent Włoch Sandro Pertini. 
Prezydent przyleci do naszego mia­
sta dzisiaj o godz. 3 po poł. Później 
odbywać się będą uroczyste przy­
jęcia, zorganizowane przez miasto 
i przedstawicieli Amerykanów włos- 
skiego pochodzenia.

Prezydent Pertini wyjedzie 
cago jutro po południu.

Z Powodu Cięć Federalnych 
w Programie Opieki Społecznej 

Sytuacja Biednych Rodzin Pogorszyła Się
Jannie Smith jest 3O-letnią rozwód­

ką, matką, która sama wychowuje 
czworo swoich dzieci. Wszystkie dzie­
ci uczęszczają do szkoły. Smith pra­
cowała w fabryce w Elk Grove Vil­
lage, jednakże była zmuszona do 
zwolnienia się z pracy, ponieważ 
nie miała odpowiedniej komunikacji. 
Znalezienie pracy w obecnej chwili 
jest bardzo trudne, a po za tym, 
jak twierdzi Smith, trzeba mieć na 
to pieniądze. Pieniądze, które otrzy­
muje Smith z opieki społecznej są 
nie wystarczające, ażeby pokryć 
tylko główne potrzeby tej rodziny. 
Smith mieszka w południowej stronie 
miasta.

Inna samotna kobieta, mieszkająca 
w Uptown, to Mabel Watts. Watts 
posiada 5 dzieci w wieku lat 2 do 
14. Pieniądze z opieki społecznej, 
jakie otrzymuje miesięcznie, to suma 
$490. Do tego dochodzą kartki żywno­
ściowe. Czynsz za mieszkanie wyno­
si miesięcznie $360. Za inne świad­
czenia, jak gaz, światło, telefon itp. 
wydaje resztę swojej zapomogi. Nie 
pozostaje więc na inne wydatki nic.

Cięcia budżetowe w programie 
opieki społecznej oraz pomocy z de­
partamentu pomocy rodzinom bardzo 
dotknęły ludzi najbiedniejszych. Ta­
kich rodzin, jak Smith czy Watts 
są tysiące.

Dane statystyczne wykazują, że w 
roku 1970 było 7.3 miliona osób ko­
rzystających z programu “opieki ro­
dzin z małymi dziećmi”. W roku 
1981 liczba ta wzrosła do 10.9 mil.

Dwaj Adwokaci Oskarżeni 
o Wzięcie Łapówki Od Klienta 

Dwaj adwokaci chicagoscy zostali 
oskarżeni przez Ławę Przysięgłych 
powiatu Cook, o wzięcie łapówki od 
klienta.

Oskarżeni zostali Michael Freed­
man i Rondall Moore, którzy są part­
nerami w firmie Freedman and 
Moore, 30 W. Washington. Otrzymali 
oni $2,300 od Sean 0’Toolis, który 
był oskarżony o naruszenie prawa i 
usiłowanie kradzieży. Dwaj ci adwo­
kaci prosili 0’Toolis o $3,000, jako 
sumę, która miała być przekazana 
dla sędziego Associate Circuit Clar­
ence Bryant. Sędzia Bryant nie zo­
stał oskarżony, ponieważ nie ma do­
wodów, że otrzymał pieniądze.

W ubiegłym roku w październiku, 
27-letni 0’Toolis, został schwytany 
przez strażnika bezpieczeństwa o 
usiłowanie kradzieży w sklepie. W 
grudniu spotkał się z adwokatem 
Freedmana, który zaproponował mu 
danie łapówki w wysokości $3,000, 
dla sędziego w celu złagodzenia wyro-

CTA Rozpatruje Możliwość 
Reperacji Niebezpiecznego Mostu 
Na początku tego miesiąca została 

zamknięta linia kolejki elektrycznej 
Jackson Park. Zamknięcie linii jest 
tymczasowe, ale jak informują dzien­
nikarze Chicago Tribune, może ono 
być na stałe.

Linia ta została zamknięta dlatego, 
ponieważ inspektorzy miejscy stwier­
dzili, że most pomiędzy ul. 63 i Dor­
chester, jest w złym stanie i w każdej 
chwili grozi zawaleniem. Most jest 
stary, liczy już lat 90 i jest zniszczony 
przez korozję. Jak stwierdzają repor­
terzy Tribune, most ten już od 10 lat 
jest w “złym” stanie i CTA nie po­
dejmowało żadnych kroków, ażeby 
dokonać napraw.

Zamknięcie linii Jackson Park spo­
wodowało, że około 12,000 ludzi zostało 
pozbawionych dobrej komunikacji. 
Ludzie muszą korzystać z autobusów, 
aby dostać się w pobliże stacji kolejki, 
gdzie można otrzymać połączenie ze 
śródmieściem.

Jak podaje Patrick O. McCarthy, 
który jest nadzorującym sekcji linii

25% Rachunku Szpitalnego 
Pokrywa Koszty Leczenia Biednych 

Okazuje się, że jedna czwarta każ­
dego rachunku szpitalnego jaki płacą 
pacjenci mający prywatne ubezpie­
czenia, pokrywa nie ich własne koszty 
leczenia, ale koszty leczenia ludzi 
biednych, lub tych, którzy podlegają 
ubezpieczeniu społecznemu lub Medi­
care.

Niedawno przeprowadzono analizę 
kosztów szpitalnych w porównaniu z 
cenami, jakie płacą za leczenie i 
pobyt w szpitalu pacjenci mający 
ubezpieczenia prywatne i pacjenci 
podlegający ubezpieczeniu Medicare 
lub pozostający pod opieką departa­
mentu Opieki Społecznej. Okazało się, 
że pacjent “prywatny” płaci o 25% 
więcej niż pacjent “społeczny.” 

Wiadomo bowiem, że Medicare pła­
ci znacznie mniej za pobyt w szpitalu 
swego pacjenta niż inna kompania 
ubezpieczeniowa. Wyjątek w tej sy­
tuacji stanowi jedna z największych 
firm ubezpieczeniowych Blue Cross, 
która dzięki umowie zawartej ze szpi­
talami, płaci jedynie o 5% więcej od 
prawdziwych kosztów szpitalnych.

Dla przykładu przekażemy infor­
macje o kosztach szpitalnych jakie 
płacone są w szpitalu Illinois Masonie 
Medical Center. Średnia utrzymania 
pacjenta w pokoju szpitalnym za je­
den dzień wynosi $450. Pacjenci mają­
cy ubezpieczenia kompanii prywat­
nych, pacjenci, którzy pracują, płacą 
$700 dziennie. Pacjenci podlegający 
natomiast ubezpieczeniu Medicaide 
płacą jedynie $319.

Przedstawiciele szpitala twierdzą, 
że gdyby ubezpieczenia społeczne 
były w stanie płacić nieco więcej 
za swych pacjentów, koszty szpitalne 
mogłyby być obniżone o co najmniej 
$170 dziennie. W obecnej sytuacji, aby 
móc nadal prowadzić swą pracę, ad­
ministracja szpitala zmuszona jest 
utrzymywać wysokie koszty opłat za 
swe usługi.

Wiele szpitali, w związku z nowymi 
cięciami z funduszy federalnych i 
stanowych, szczególnie jeśli chodzi 
o opłacanie kosztów leczenia ludzi 
biednych, musiały podjąć znacznie 
drastyczniejsze metody oszczędno­
ściowe. W wielu szpitalach zreduko­
wano liczbę personelu pomocniczego 
i pielęgniarskiego do koniecznego mi­
nimum, w wielu innych, pracownicy 
zgodzili się na obniżkę zarobków.

Sprawa kosztów leczenia szpital-
SANTA RITA, SALWADOR. — Prezyden Jose Napoleon Duarte nego nie jest jednak rozwiązana. Szpi- 
w otoczeniu straży przybocznej rozmawia z dziennikarzami, tale zdają sobie sprawę z tego, że 
w miejscu, gdzie zostali zastrzeleni dziennikarze holenderscy. (UPI) następne miesiące i lata przyniosą

Izba Reprezentantów Legislatury 
Stanowej zatwierdziła głosami: 96 do 
51 propozycję ustawy wymagającej, 
aby każda kabina do głosowania za­
opatrzona była w specjalną zasłonę, 
zapewniając tym samym głosującym 
obywatelom tajność głosowania.

Ustawa została zaproponowana 
przez reprezentanta stanowego z Chi­
cago Carol Moseley. Potrzeba nowego 
przepisu o kabinach do glosowania 
zrodziła się przez wprowadzenie za­
sadniczych zmian w sposobie odda­
wania głosów przez obywateli. Zmie­
niono bowiem dotychczasowe maszy­
ny do głosowania, na system oparty 
na zasadzie obliczania głosów przy 
pomocy komputerów.

Nowe kabiny do głosowania mają 
trzy ściany, ale nie zostały zaopatrzo­
ne w zasłony. Wielu glosujących w 
marcowych prawyborach, nawet sam 
Gubernator, skarżyło się, że brak za­
słon nie zapewnia im odpowiedniej 
tajemnicy przy oddawaniu głosów.

Przeciwnicy nowej ustawy utrzy­
mywali, że zasłona nie jest potrzebna, 
ponieważ jest rzeczą wprost niemoż­
liwą podpatrzeć na kogo i jak dana 
osoba glosuje. Stojąc bowiem w kabi­
nie do glosowania, stoi się tyłem do 
wejścia do kabiny, nieosłoniętego za­
słoną.

Nowa ustawa została przekazana

Połączone Komitety Miejskie 
Zatwierdziły Umowę Ze Strażakami

Członkowie dwóch komitetów miej­
skich jednogłośnie zatwierdzili propo­
zycję dwuletniej umowy o pracę, jaką 
przygotowali przedstawiciele admini­
stracji miejskiej i związku zawodowe­
go chicagoskich strażaków. Będzie to 
pierwszy w historii naszego miasta 
oficjalny kontrakt ze strażą pożarną, 
ponieważ dotychczas polegano jedy­
nie na tzw. “uścisku dłoni.”

Nad propozycją umowy dyskutowa­
li członkowie miejskich komitetów: 
do sprąw straży pożarnej i policji oraz 
finansowego.

Do niedawna kwestia zatwierdzenia 
umowy nie była rozwiązana, ponie­
waż niektórzy aldermani domagali się 
załatwienia bardzo ważnych kwestii 
spornych, szczególnie tych, które 
dotyczyły rzekomego prześladowania 
strażaków, którzy zostali przyjęci w 
szeregi straży pożarnej w czasie trwa­
nia strajku w 1980 r. Podobno stra­
żacy ci prześladowani byli przez 
swych kolegów a nawet odmówiono 
im przyjęcia do związku zawodowego.

Przedstawiciele departamentu 
straży pożarnej obiecali zająć się 
sprawą ewentualnego prześladowania 
niektórych strażaków a adwokaci 
związku zawodowego zapewnili, że 
związek zawodowy postara się ponow­
nie rozpatrzeć kandydatury nowych

Elektrownia Atomowa LaSalle 
Musi Gwarantować Bezpieczństwo

Prokurator Generalny stanu Illinois 
Tyrone Fahner wydał oświadczenie, 
w którym stwierdza się, że budujące 
się elektrownie atomowe w LaSalle 
mogą być niebezpieczne. Prok. Fah­
ner zwraca się do Nuclear Regulatory 
Commission w Washingtonie, aby 
zbadała sprawę bezpieczeństwa tych 
elektrowni.

Elektrownie nuklearne, które pod­
legają Commonwealth Edison Co. i 
które mają być oddane do użytku la­
tem tego roku, posiadają prawdopo­
dobnie wiele otworów, które były 
wiercone w czasie ich budowy. Tak 
stwierdza oświadczenie prokuratora. 
Elektrownie atomowe powinny być 
szczelne i wstrzymywać cząsteczki 
radioaktywne przed dostaniem się do 
atmosfery. Fahner stwierdza, że nie 
należy robić alarmu z tego powodu, 
ale jest potrzebna opinia osób dru­
gich o bezpieczeństwie elektrowni.

Praca przy pierwszym z dwu reak­
torów atomowych została ukończona 
i Edison oczekuje w przyszłym ty­
godniu na otrzymanie pozwolenia od 
NRC na załadowanie ich paliwem nu­
klearnym. Jednakże oświadczenie 
prokuratora, może wstrzymać plano­
wane czynności. Przedstawiciel Edi­
son stwierdził, że wiercenie otworów 
jest rzeczą normalną podczas budo­
wy. W oświadczeniu prok. Fahnera 
stwierdza się również, że Edison zo­
stał swego czasu obciążony dodatko­
wym rachunkiem za prace wiertni­
cze. Było to podczas budowy innej 
elektrowni wartości $2.1 biliona w 
Marseilles. Koszty wierceń wynosiły 
tu dodatkowo $2 miliony.

Jeden z wiertaczy pracujący w 
LaSalle przez dwa lata stwierdza, 
że miał on nakaz wykonywania ty­
sięcy otworów, w stalowych podpo-

GDAŃSK — Ks. biskup Lech Kaczmarek udziela Chrztu św. 
Marii Wiktorii, córeczce Lecha Wałęsy. Chrzest odbył się w 
ubiegłą niedzielę, 21 marca br. (UPI)
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